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jąc, iż gmach Ojczyzny naszej, niedawno jesz- 


"steryalny, 


Obrady zagaił ks. biskup Łukomski, wskazu- ukaże się niebawem osobny komunikat mini- jeszcze programu, stawianego przez ogól tutej- 


iszy na zj” wtorkowym. 


5 
Leg 


Francya 


W ostatnich 48 godzinach zaszedł w sy-| 
tuacyi międzynarodowej zwrot bardzo do- ' 
miosiy. W swej polityce wschodniej weszła , 
Francya na tory samodzielne, niezależne od 
poczynań angielskich. Lznała armię Wran- 
gia, urażając akt ten za wstęp do własnej 
akcyi, mającej na celu nia dopuścić do uto- 
pienia Polski w cdimęcie bolszewickim. 

Aly należycie wozuwieś ten przełom, ze- 
chcicejsiy posiotce Up zytomnić sobie rolę 
Francyi w koncercie europejskim w ciągu 
ostatnich miesiesy, Od-ezasu konłereneyi 
w San Romo prymat w polityce koalicyjnej 
Zajęcie 


3) Granice Polski zgodne z uchwałami 
Rady Najwyższej, z pewnemi poprzwkami 
koło Chelma i Białegostoku. 

4) Wolna droga handlowa dla Rosyi 80- 
wieckiej do portów bałtyckich w Prusach 
Wschodnieh przez Białystok (Wołkowysk— 
Grajewo). f 
Tyle doniesienia londyńskie. W związku 

z tem doniesieniem następny telegram, da- 
| towany z Amsterdamu, powiada: 

Po odezytaniu bolszewickich warunków 
pokojowych w Izbie Gmin zauważył Lloyd 
George: Natychmiast po otrzymaniu warun- 
ków podałem notą do wiadomości Fran- 
cyii Włoch. Zakomunikowaliśmy rzą 
dow. p.o.l.s.ki.e mu nasze pierwsze wra- 


dzierżyla  miepodzielnie Anglia. za żenie, uważam jednak zə nieodpowiednie 
Frankfurtu: było ostamim samodzielnym czynić poza tem dalsze uwagi, ponieważ 


oznaczałoby to, że wytrączmy rządowi pol- 
skiemu rokowania z ręki. Jestem atoli zda- 
ni}, że powstala nowa sytuacya. 
Można zrozumieć, jakie wrażenie wywo- 
lała nota Kamieniewa we Franeyi. Nietylko 


krokiem Firancyi, . przyjętym, jak wiadomo, 
bawtzo grzychylnie., We 
pezaicjiszych Anglia, 


; i zę” 
mają: za sobą poparcie Wloch, nietylko 


w Londynie nie 


wszystkich zjazdach 


czo tak wspaniale i dumnie wznoszący się ku 
górze, dziś rysować poczyna się w awych pod- 
stawach. „Zebraliśmy się, aby radzić, jak go 
i wzmocnić, jak podeprzeć. Widzę tu zebranych 
mężów, którzy posiwieli w pracy za czasów 0- 
| kupacyi, którym się zdawało, że spokojnie spo- 
|ezną na łonie wyzwolonej Ojczyzny; widzę tu 
|mężów, którzy silnie pchnęłi wóz państwowo- 
|ści, a dziś zauważają, że poczyna stawać, a na- 
iwot się oofać; widzę przedstawicieli organiza- 
| cyi, którzy sądzili, że spokojnie będa się rozwi- 
| jać, a dziś z troską patrzą w przyszłość: widzę 
kobiety, które dały synów, braci, mężów na 
święty bój, widzę ludzi o różnych zapatrywa- 
niach na formę, ale jednem skutych zrozumie- 
niem, że Ojczyzna jest”dzis w niehezpieczeń- 
stwie. Skupia nas, reprezentantów Wielkopol- 
ski, Pomorza i Śląska świadomość, że trzeba 
czynu wielkiego, że oczy całej Polski skierowa 
ne są na naszą dzielnicę. Niech tedy obradom 
naszym błogosławi Stwórca, Królowa Korony 
Polskiej, niech stąd w;jdzie każdy z przeświad- 
czeniem, jak działać winien“. 
| Po wyborze prezydyum, jako pierwszy refe- 
rent zabrał głos ks. poseł Adamski: 

„Zbieramy się tu w dniach upokorzenia, gdy 
wstyd ogarnia każdego Polaka nad poniżeniem 
państwa naszego, gdy każdy czuje, że trzeba 


| Posłowie ks. Adamski i dr. Meissner wyrazili, Wohev r ania falszywych wiadomości 
„panu ministrowi Kucharskierau szczere podzię- przez dzi wwicowe w b. Króiestwio, oO- 
kowania za starania podjęte około zadosyćuczy- j świzdcziuiy, i vheya Wielkopolska odbywa się 
mienia żądaniom wielkopolskiego społeczeń-, w myśl postulatów. przedłożonych w dn. 6 sie 
stwa, jednakże zaznaczyli, że dotychczasowe pnia Naczelnemu wodzowi iakce- 
postanowienia Rady ministrów nie wyczerpują ptowanych przez niego. 


Przed rozpoczęciem rokowań 
pokojowych. 


Bolszewicy grożą ZETWwa- |delegacyą pokojową nie wyjechal poseł Cacr- 


i niewski, lecz poret Wichliński. 
niem rokowań z Polską. „TEMPS* © STOSUNKU KOALICYI 
Berlin. P, A. T. Biuro Wolffa donosi: 


DO POLSNI. 
Warszawa. (Tałolvnenj. „Temps“, rozpa- 
mA 4 rzez O i aż . Ą a 
Wobec uznania rzędu ZEE Noki 9 p trując stosunek Polski do aliantów, zazna- 
Francyę, rząd gowiceki wystosował do TO- |cza, że alianci nie mogli się zdecydować co 
botników francuskich apel, w którym stwier jćo pomocy Polsce z powodu Opezyc;i rzą- 


dyktowała Francyi „interyzetaeyę* traktatu 
wersalskiego. kiesiita drogi 
pdityki koalicyjnej w odniesieniu do zagad- 
nień Wschodu. 

Bupiemacyx Angli ujawniła się w eałej 
pansi w czasie obrad w Spaa, Wiadomo, 
Bo żijczawi odmówił Grabskiemu udziele- 
ni:. posłuchania, odzyłając go na 
wszóiną konfereucyę, na której imieniem 
rzy mierzonych mówił tylko Lloyd Geor- 
ge. Bez najmniejszego protestu Francyi, czy 
mł pierwszy minister Anglii wyrzuty Pol- 
ste, iż inuycowała w łonie koalicyi, sta- 
aige się powaśnić mcearstwa mię lzy sobą, 


Jecz równieź 


osńbnawo 


i 

wygrywać jedno przeciw drugiemu, Kter po- 
tyki wschodniej, sprawę pośradnietwa mię- 
dzy Folską a sowietam, ujął w swe ręca 
niopodzistnie Lloyd George. Trwcya-pozo- 
stała jedynie statysta, 

Jakież tedy przyczyny wywołały niespo- 
dziewane ocknięcie się Francyi? Co spra- 
wio, iż nagłe Francys uświadomiła sobie, 
ġo Lloyd Gcorge jest jedynie ig:aszką W rę- 
ku Cziczerjna, że rzdiotelca caficzna kore- 
spondoncya dyplomatyczna między Londy- 
nen a Moskwą nietylko niweczy „prestige 
koalicyi, locz rówiież rozbija w gruzy wiel- 
kie dzielo traktatu wersalskiego, że przy- 
słowiowa już „wszelka pomoc“ angielska 
jest TóÓwiożnarczna z wydaniem Polski na 
łup Uołszewii? 


treść tej noty, lecz w większej bezsprzecz- | coś zrobić, aby nieufność pierzchła wobec wy- 
nie mierze sposób i okoliczności, wśród ja- rażnego planu działania, który sobie nakreślić 
kich ją ujawniono. Lloyd George trąbą Ka. musimy": Mówca składa sprawozdanie z dele- 


"a = Mm „|... |gacyi do R. O. P., w sprawie sanacyi złych do- 
mieniewa! Lloyd George, jeden z najwięk- tychezasowych stosunków. Wyraził zadowole- 


szych dyplomatów współczesnych, manda- |nic, że cały szereg słusznych postulatów, sta- 
taryusz całej koalieyi, „wzmacnia“ pozycyę |pdenych przez deloegacyę zostały już częściowo 
Polski w ten sposób, iż najpierw obwinia | uwzelędnione. Uzyskano zakaz tworzenia in- 
a siara Oiet$cznie brzyzńaje Mio nych formacyi poza Strażą Obywatelska, usunię 
O 2 DO |cie nieodpowiednich jednostek, poddanie 
wikom prawo do żądania gwarancyi, by od- obu Deogonów pod kierownictwo 
czytane przez siebie pod koniec wywodów gen. Raszewa kiego, przyjmowanie do ar 
warunki bolszewickie wydawały się rzeczą |mii zgłaszających się tutejszych oficerów i pod- 
zrozumiałą samą przez się! Wprawdzie zno- icerów, oraz uzyskano zapewnienie niewy- 


i $. . Byłania luźnych, małych oddzia- 
wa przyrzeka Polsce pomoc, jeśli balszewi- zy wy na front. Wskazawszy na konieczność zje 


cy będą nastawałi na jej narodową nieza- dnoczenia się całego narodu, zaprzestania walk 
wisłości i jeśli sama zochce się bronić — partyjnych, zachowania spokoju i pohamowa- 


1 


dza, że przez uznanie Rzeczypospolitej ro- du sowieckiego i Struańn ctw róże imiszych 
ang 


gyjskiej przez Francyq powstaje możliwość 
wojny francusko-rosyjskiej, w chwii, kiedy 
istnieje nadzieja. że przez sprawiediiwy po- 
kój rosyjsko-polski przywrócony będzie po- 
kój światowy, spowodowała Fran*ya przez 
swój czyn zerwanie rokowań między Rosyą 
a Poleitą. Oświadczenie rządu francuskiego 
wywołało w całej Rosyi wielkie wzburzenie, 
gdyż zachodzi możliwość wybuchu wojny 
światowej. Ë 


Angiia zmieniła zapatrywania 


na warunki sowieckie. 


Wiedeń. P. A. T. Ag. Radio. Londyński 
korespondent „Petit Parisien“ dowiaduje się 


ieiskich. „Temps“ stawia trzy zasadni- 
cza sprawy: 1) Nie można dać: militarnej 
poriocy Polsce. 2) Bez względu na to, czy 
rząd polski chce prowadzić wojnę, czy za- 
wrzeć pokój, alianci nie mogą go zmuszać 
do prowadzenia wojny. 3) Granico zafo- 
dnie Polski, ustanowione przez traktat wer- 
sulski, sę. niotykalne. (Gdyby Niemcy gra- 
nice te w jakikolwiok snosób nasuszyji. by- 
loby to dost:toczną pizyczvną do wojny, 
„Temps* kończy wywody: Nigdy nie zai- 
mowałiśmy się wytyczeniem granie wschod- 
nich Polski, jest to zadaniem Polaków oce- 
nig czy Rosyanie dają im granice etnogra» 
iczne. 


ZNACZENIE POKOJU MIĘDZY POLSKĄ 
A ROSYĄ. 


jednak nie zadaje sobie trudu naporaknąć 
choćby słowem, w jaki sposób będzie Pol- 
„ska odpiczała zamachy na swą całość i nic- 
podległość, jeśli będzie rozbrojona? Inten- 


nia nerwów, oraz wyraziwszy nadzieję, że po- 
przez ciężkie próby i doświadczenia dojdziemy 
do lepszej przyszłości, zakończył mówea swój 
„referat apelem, by społeczeństwo wytężyło 
,wszystkie siły, celem stworzenia armii re- 


Koeniyswustęrhausen, P. A. T. Ag. Radio. 
z poinformowanych kół, że rząd angielski, |Z Londynu donoszą: Lloyd Georgo wysto- 
który przed dwoma dniami radzii Poleee a rg re. komitetu  wykonawezezo amgiel- 

i „Bej yi robotniczej pismo, w lktórem 
przyjąć w całości warunki rózejnrowe ao zaznacza, że widoki połsoju między Rosyą 


cye mówcy wydawały się Francyi zbyt zerwowej pod dowództwem fuchowom dla 
przejrzystemi. "AR | Ojczyzny. 

To też Francyvu postanowiła podzielić W dza, tz dziś ostatnia pora do ratowania Ojezy- 
zupolności zdanie Lloyda George'a, iż po- zuy. „Kto do tego powołany?  Prządowszyst- 
wstała „nowa sytuacya”. Zrozumiała, że | kiem my — Ziamie Zachodnie, dotąd odsunięte 
polityka premiera angielskiego, prowadząca ; 0d bozpośrednich niebezpieczeństw nawały bol- 

; i ETEN i szowickiej, choć bije ota już w Mławę, a druci 
w konsekwencyi swej do pozostawienia na| asiad szczerzy zęby, 146 ogół niemiecki czycha 
wszhodzie i w środku Europy tylko Nic- tyjko na nasz upadek, by przerwać wał pomor- 
miec i Sowdepii, wtrąca Francyę w położe- 'ski i nie dopuścić, aby skarby Śląska przypadł; 
nie stokroć groźniejsze, niź to, w którem |nam w udziale. Motyw ogólnonarodowy musi 
znajdowała się w ostatnim dziesiątku ubie- | 2% kierować. Niepodległość tych ziom zacko 


= dnich okupiliśmy stosunkowo niewie!kiemi o- 
głogo stulecia. I odnalazła swą drogę, pro R y à 


Diugi mówca, poset Maryan Seyda, stwier- 


Na oficyalna rozwiazanie tego zagadnie- 
nia przyjdzie nam zupewio czekać joszcze 
długo. Niemniej jednak wszystko wskazuje 
na to, iż przełom nastąpił w dniu 11 sierp- 
nia, w tym dniu, w którym Lloyd George, 
honorujac Kamieniewa i Krasina w [zbie 
Gmin, uczynił z Sowdepii biedną ofiarę 
polskiego najazdu. przyznając jej równocze- Jesteśmy! Stany Zjednoczone, które wyto- 
śuie prawo do wszelkich ..gwarancyi', |czyły swój oręż nio w imię zag:ożonych 

Dodatkowe rciacye z owego hiswryczne- interesów matciyalnych, czy  terytoryal- 
go posiedzenia Izby Gmin przynoszą Sz0ż6- nych, nie dopuszczą do tego. by w iondyń- 
goly i oświadczenia, dla zrozumienia tego, |skim targu skalane zostały zasady, d'a któ- 
co się w Paryżu stało, bardzo cenne. Wia- lrych dziesiątki tysięcy ziomków Waszyng- 
demem było z doniesień P. A. T., że pojtona dało swe młode życie nad Aisną. 
złożeniu swego oświadezenia i po krótkiej| A Polska? Nie wiemy, jakie kryją się po 
dyskusy; Lloyd ticoige zakomunikował, stanowienia poza deklaracyumi rządu fran- 
Izbie, iż otrzymał tekst sowieckich warun- | cuskiego i jakich po nich spodziewać się 
ków pokojowych, które wytwarzają nową | można realnych czynów, W każdym ra- 
systacyq. Doniesienia londyjskie ujmują zie, nawet gdyby rokowania mińskie przy 
tei epizor w następniące słowa: {szy do skutku, Sowdepia musi się z tem 

Po zakończeniu dyskusyi zawiadomił Lloyd liezt a nie jest już osamalnioną, 

George lzbę. iż po ukończeniu jego mowy | 7WIASZOZA, iż wnosząc z niejasnych zresztą 

deręczeno mu pismo Kamieniewa, zawiera- doniesień, nie jest rzeczą nieprawdopodob- 


wadzącą niotylko do ratowania Polski, lecz 
w tej samej mierze także do ratowania siebie. 

U boku Francyi staje ponownie Amery- 
ka. Wraca na kontynent i powrót jej od- 
czuwa bezsprzecznie Francya podobnie, jak 
odczuła przed dwoma laty słowa gen. Per 
shinga, wypowiedziane u grobu Lalayelta: 


jeec warunki pokojowe Sowietów, w odnie- , ng, iż zdecydowane stanowisko Francyi 
sieuiu do Polski. Warunki to Lloyd George | rehnie na drogę powrotną również trzeźwy 


za zgodą Kamienie.wa odczytał. | 
Przmią one jak następuje: P . 
sa a ie Mmt Spolskiej _dossily W tych tragicznych chwilach wielką dla 
50.000 ludzi. | Polski będzie otuchą, że žołniorzom, walczą: 

2) Zniesienie polskiego przemysłu wojen- CYM 0 jej stolicę, będzie mogła powiedzieć: 
nero. ujrzałam wreszcie Europę. W. K. 


Albion. 


JA zo 2* Idla Ojczyzny zastanowić się nad ratunkiem. 

keieikopelska Diczęźgię. |djazd był obesłany nader licznie tak, iż czynił 

y r f | wrażenie nie zjazdu, ale wieca olbrzymiego. 

Poznań, ł2 sierpnia. 'Zastąpione były wszystkie sfery społeczne, 

Dnia 10 b. m. odbył się na sali ogrodu zooło- wszystkie kierunki polityczne, każda organiza- 

p'cznogo zjazd przedstawicieli organizacyi i sto cya i każdy czynnik, przedstawiający jakąś silę 
wa:zyszeńi wielkopolskich, by w chwili groźnej | w społeczeństwie 


fiarami, boz pomocy koalicyi jednak jej nie u- 
(zyskalibyśmy. Jeśli tak jest, tö w tej chwili, 
gdy chodzi o stratę całej niepodległości, nie 
będziemy  szczędzić krwi, 


| Ożjszi d 


wietów, oświadczył obecnie, po wysłucha- 
niu rzeczoznawców, że warunek bolszewi- 
chi o swożoduem rozporządzaniu linią ko- 
lejową Wołkowyst— Grajewo, która to li- 
nia jest częścią linii  Moskwa— Królewiec, 
nie jest możliwy do przyjęcia. Gdyby linia 
ta dostała się pod kontrolę bolszewików, 
wtedy Moskwa w porozumieniu m Berlinem 
zamieniłaby - ją na rosyjsko-niemiecką linię 
strategiczną. która zsprażałaby wszelkiemu 
połączeniu między Polską a koalicyą, 


jacyi pokojowej. 


Warszawa. (Telefonem). W piątek o godz. 3 


ala 
HR} 


gotowiómy oddać |W nocy odjechała polska delegacya pokojowa ' 


wszystko. Zarzucają nam prowincyona:izm. Nie |W składzie następującym: Przewodniczący pod- 
jednokrotnie to slyszymy. A tymczasem nasz | Sekretarz stanu Jan Dąbski, członkowie dolega 


prowincyonalizm to jest owo bronienie się przed 
temi usterkami, które tyłe narobiły szkody 
gdzieindziej. Jeśli i tu wleje się ta trucizna, to 
gdzie bęńzie ostoja? Dziś pokażemy. jak wy- 
glada rusz prowineyonalizm. Dziś, gdy 
chodzi o siolitę, ten strategiczny klucz do ca- 
łego państwa. Oco chodzi? O to, abyśmy 
iwłasnoon: siłami utworzyli nową art- 
mię rezerwową”. 

Wśród niezwykłego entuzyazmu  nchwalono 
jodnomyślnie znane wam już z telegramów re- 
zolucye, domagające się poboru wszystkich 
zdolnych do "zoni celem stworzenia wielkopol- 
skiej armii rezerwowej, za pośrednictwem pod- 
sekretaryatu wojny, powołanego do życia przy 
Ministerstwie b. dzielnicy pruskiej. 

O zspadtych uchwałach zawiadomieno p. Ku 
charskiego, ministra b. dzielnicy pruskiej. Swe- 
je poglądy na tę sprawę wypowiedział p. mini- 
ster nazajutrz na zebraniu posłów wiełkonol- 
skich, obradujących nad stworzeniom Straży 
Obywatelskiej, z której wyłonićby się miały Ra 
dv wojskowe zachodnich województw. P. mi- 
nistor oświadczył, że organizacya i kompeten- 
cya władz rządzących byłą dzielnicą pruską 
jest tego ruGzaju, że stworzenie osobnego pod- 
sekretaryatu stanu dla spraw wojskowych na- 
stręcza trudności techniczne zbyt wielkie, pod 
względem prawnym zaś mogłaby wywołać zu- 
pełnie niepożądane kolizye. Natomiast minister 
b. dzielnicy pruskiej może posiadać tak daleko 
idące prawa, iż-Straż Obywatelska jemu będzie 
podlegała, od niego uzależnione zostaną nomi- 
nacye i on wyznaczy swego Teprezentanta-urzę 
dnika dla spraw Straży. W tym kierunku też 
idą postanowienia Rady ministrów, Życzeniem 
społeczeństwa wielkopolskiego stanie się za- 
dość także pod względem zmian personalnych 
w Dowództwie Okręgu Generalnego poznań- 
skiego i pomorskiego. W sprawie rent i zano- 
móg dla rodzin członków Straży Obywatelskiej 


cyi posłowie Barlicki, Czemmiewski, St. Grabski, 
Kiernik, Mięczkowski, Waszkiewicz, podsekr. 
sianu Wróblewski, geq. Kuliński, sekretarze: 
Janikowski i Łądoś, ćksperci: L. Altmann, St. 
|Kansik, J. Łukasiewiez, K. Olszowski, dr. F. 
Perl, Sz. Grundstein, major Stamirowski, M. 
i Tkaczuk. 

W delegacyi bierze udział personal pomocni- 
czy, techniczny, składający się z 6 osób, w tej 


liczbie dyr. Polsk. Ag. Tel. Al. Grott i przedsta- ` 


witiel amer. Czerwonego Krzyża. Delegacya 
bierzo ze sobą stacyę radiote!egraficzną craz 
kuryerów. 

Warszawa. P. A. T. „Kuryer Warsza. 
donosi, że wbrew poprzednim wiadomośc: 


SERC 


Wiedeń. P. A. T. Biuro kor. donosi z P a- 
ryża: Prezydent ministrów Millerand 
przesłał telegralicznie francuskiemu przed- 
stawicieowi w Waszyngtonie nastę- 
pującz naię, celem wręczenia departamen- 
towi stanu: 

Z zadowoleniem stwierdzam. że rząd Rze- 
czypospołiiej zgadza się zupelnie z rządem 
Unii na punkcie zasad, wyrażonych w ni- 
niejszem piśmie. Rząd Rzeczypospolitej zu- 
pełnie tak samo, jak rząd związkowy, sądzi 


[2] 


[WJ 


a Anglią załeżą od pekaju z Pelską. Lloyd 
George spodziewa się, że angielscy robo- 
tnicy uświaśem'4 opinie publiczną rosyjską, 
iż obstają przy uezeiwych rokowaniach ze 
strony Rosyi z Angłia i Polską. 


Su O 
SYMPATYCZNE GŁOSY WĘGIERSKIE 
© POLSCE. 


Budageezt. P. A. T. Ag. Radio. Węg. Biu- 
jro kor. donosi: Węgierska prasa wyzażu 
|jednogłośnie ubolewanie. że koalicya nie 
przychodza Fol:ce z przyrzeezoną pemocą 
i wyrażą największą sympatyę dla bobater- 
skich waik Polaków przeciw bołszewiamo- 
wi, „Vilag“ sądzi, że jeżeliby Koalicya by- 

mniej przyrzekała, a wiocej dotrzymała, 
te nie byłoby tego wszystkiego, co się obe- 
enie dzieje. 

„Az Ujsag“ potępia ostro nowe stand- 
wisko ententy i konstatuje. że alianci nie 
rozumieją zasadniczego zwiądku, jaki za- 
chodzi pomiędzy wałkami Polaków a lo- 
sami calej Europy. „Pesti Naplo“ czyni 
ostre wyrzuty koslicpi, że tylko przez nią 
Polska popadła w obecne zawikłania. 


Ameryka za Polską. 


Paryż. P. A. T. Havas. „Temps“ donosi: 
2z Waszyngtonu, że noża ameryt-zńsla 
w spiawie polskiej jest włemem odbiciem 
<»inii amerykańskiej i podkreśla wyraćnia 

awznuszone stanowisko meadu amervkoń- 

iego w strawie nispvdległości Polski i rie- 
zaawanią ustroju bolszewickiego. 


iske Francyi. 


1 cj francuskiej doszedł do tego smuacgo 
[9 -iosku, Nie można utrzymywać wcaie 
urzędowych atósunków z rządem, który zie- 
"cydowany jest konspirować przeciw nos ya 
urządzeniom, którego dyplumaci podżega- 
Eby do buniu, a którego przywódcy głuszą, 
(że traktaty będ: podpisane, ale w tym zí- 
niarze, aby ich nia dochować. 

Najzupełniej zgodnie z rządem Unii we- 
rzy rzyd framcuski w koniaczność niezoj. 
siości państwa polskiego, a iuwód iancu- 


o obecnej władzy w Rosyi. Rząd związko- ski, podobnie jak amerykański, pragnie go- 
wy sądzi, że jest niemożliwem uznać obe- rąco utrzymania niepodłeriości pofityczsej 
cnych władeów Rosyi, jako rząd, z któ-li nietykzłności terytoryainej Polski. Dlste- 
rymhy można mieć zwykłe stosunki za-|go teź w Paryżu i w Waszyngtonie pa- 
przyjaźnionych rządów. Rząd Rzeczypospo-|nuje zgodna opinia, że należy popitzeć 


= 


sr. 2. 
wzzystkie wysilki. którcbhy doprowadziiy do 
zerjant między Polską a Rosyg. przyczem 
jednakże unikać załeży tego. aby charakter 
rokowań był uznaniem raądu bolszewickie- 


go i rpzkawsikowania Rosyi, 

Bzął Uni. będąc wyrazem uczuć narodu 
anie: karialrego, pragnie donomódz maro- 
dowi res: iskiemu na drodze ku przyszłości, 
w kiota Stany Zjednoczone niezłomnie wie- 
mą. Rząd Republiki francuskiej przyłącza 
Bie w całej pełni do tego oświadczenia i ni- 
gy nie wahał się w popieraniu zasił, stor- 
1 owanvch tak jasio przez rząd Stanów 
Zjodnoczonych. 


r 


$ 


To też jest on zdecydowany uznać tyl- 
ko wtedy warunki rozejmu, zaofiasowane 
Polsce. o iie ono bedą opowiadały tym za- 
sadom i w tym toż duchu uzna rząd fran- 
euski, po giąwoliej rozwadze, faktycznie 
rząd rosyjski, Który eśwładczył gatowość 
przyjęcia tych samych zasad, Proszą Pana 
poinformować rząd Stanów Zjednoczonych 
o tem, jak jego oświadczenie pezyjął rząd 
francuski. Rząd francuski jest szczęśliwy, że 
może stwierdzić zgodność uczuć narodu 
amerykańskiego i framcuskiego, gdy idzie 
o przyszłość cywilizacyi. 

Podpisany: Millerand, 


Zatary o gen. Wrangla. 


loyd George tłówiaczy Się. 


Wiedeń, P. A. T. Wied. Duro kor. dono- | 
ki z Londynn: Odnośnie do zarzutit 
prasy franenskiej, że Lloyd George dora- 
dzał rządowi polskiemu przyjęcie warunków j 
pekniowych boz nonrze”niero uwiadomie- 
ma a tem Frzasczi, stwierdzają ze stromy 
wzejow ai. 20 KLlont George w labie Gan 
powie ział że „rządowi polskiemu zostalo 
gakonaurikowone tylko ogólwe wrażenie | 
waruniów pokojowych. Zawiadomienie fo 
nastąpiło w wyrażeniach ogólnych i ani Pel- 
eka, ani Fraccya nis była przez to zwią- | 
zaua. zaś zakowiązana w iukikolwiek spo-! 
Bób c: do swej przyszicł pał lylck. 
Wisden, P. A. T. Wiedońskie Biuro kor. 
donosi z Londynu: .Paily Newsa dano- 
si: Wohec głosów prawy angiclskiaj i fran- 
cuskiej nabrać może znaczenia stwierdzenie. 
mie. 70 pa ostrtniej konferencyi między 
Llorden Genrgom a MiTorantem wyraźnie I 
pon zrnwfana nie modetfnować Żadnej nte- 
przuiaciałskiej akeri przeriw rzadowi S0-| 
wierk enir, zaeirr nie będzie mery remitat | 
rowowni w Miśsw, 7 l 

Twierdzenie prasy francuskiej. że krak, 
Millerana jest namawiediwiony ostatniem 
eświrdczeniem Llovifa Greorzen. pod adre- 
sem, Polski. aby nrzyieła warunsi. jest Hłq- | 
due Faktem st tylko tyle. że Liayd Sear-| 
ge dowiedział sto of Kamieriewa a wamn- 
kach Rosi szwieekiej. a ronioważ dnia na- | 
stennegm miih sie odbrć korferencya w| 
Wińskr. przeta zakomunikował natychmiast 
ze wəkazanvm naśniechem warunki wspo- 
mniane rzadowi polskiemu, Przytem nznał 
em za rotrzeńne ndzielenie kilku wskazó- 
wek. lecz wskazówki te były tylko wiasną 
oninia Tleyda Georee'a. Wyraził on Sąd, 
žo jeżeli warunki te zostana zaofiarowane | 
wcze'wie i szezerze, jeżeli nio wyłoni się 
coś grożnogo i niebezpiecznego i jeżeli nie 
helg dodane żadne inne warunki o niebez- 
piecznei treńci, wówczas Polka kma te 
zmręzumioć i przyjąć do wiadomości, že api | 
ria mablis W. Brytanii ne zsiera w, 
tua kicrmeku, aby wywalczyć dla Poełski 
le”sze warmski. | 


Głesy prasy aneiełs. o uzmasin 
gen. Wransła. | 


Kocaieswnsierhaezen. P. A. T, Ag. Radio. | 
Z Londynu podają następujące głosy | 
prasy: 

„Evening Standard“ oświadcza, że akeya | 
rzzda francuskiego wobec Wrangla w razie 
kontymiowania. tej polityki sprowadzi dzie- 
ka ble mr”wry w Systemie francwsko-an- | 
yk A , , która kierowała euro 
pejską polityka przez lat 15. 


doue 


j 
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ES. FRANCISZEK BŁOTMEKI. 


Swięty Boże... 


Święty Boże, święty mocny, 
święty a nieśmiertelny, 
zmiluj się nad nami! 


Nie przeto się ku Tobie z piersi mej wołanie 
zrywa, o Boże — 

że bój szaleje na lechickim lanie, 

że łuną krwawą niebo polskie gorze, 

że piorun w dom nasz wpadł i szczerby orze — | 
nie przeto się ku Tobie z piersi mej wolanie 
zrywa, o Bożeł 


Nie przeto lica przerażeniem blade, 
że tylko jęki płyną zewsząd wzwyż, 
że kędy spojrzeć, tam oko nierade ` 
krew jeno ujrzy, łzę i czarny krzyż — 
nawet mie przeło, że się palrzeć trzeba, 
jak się z dme na dzień kurczy polska gleba. 


Ale mną troska i smętnica targa, 
kiedy się wpatrzę w duszy polskiej głąb, 
gdy widzę, jak się tam już rozpacz szarga, 
jak juś niewiary wieje gromy ziąb, 


Ale mną troska i smętnica targa, 
gły w sercach ujrzę niezdrowe miazmaty, 
gdy zwolna jasne przygasają kwiaty, 
a duch się brudem t zgnilizną plami —. 
więc przeto do Cię lzawa leci skarga: 
Święty Boże, święty mocny, 

święty a nieśmiertelny, 

emiluj się nad namil 


„Evening News“ są zdania, a przekona- 
nie to akzeptują półoficyalne koła londyń- 
skie, žo to nieszczęsne nieporozumiemie 20- 
stanie usunięte w ciągu paru dni. 

„Star* oświadcza: Po raz pierwszy od. 
siormnia 1914 jesteśmy zmuszenł wyrazić 
żal i troskę z powodu posiępowania rząda 
franensifega. Awantarnicza polityka, mająp 
ca na canm zkcyę przeciwko sowietóm, Spo 
wodowału całą seryę katastrof i niepowo- 
dzeń, z których najgorszem jest obecny los 

„Wostminster Gazotte* wyraża nadzieję, 
że jednak znajdzie się mały otwór, przez 
który rząd angielski i tramuski będzie mógł 


"się wycofać, unikając katastrofy. 


Nieporczumienie francosko- 
angielskie słabnie, 

Lyon, P. A. T. Ag. Radio. Niepozoza- 

mieniu (framczeko - angielsk’ w 7 

uraanią poiudniowego rządu gen, Wrangka 


słabnie. Pelnomocnik angielski odbył kon- 
ferencya z generalnym sekretarzem Mimi- 


jsterstwa spraw zagranieznych w celu zba- 


dama w jak rajprzyjaźniejszym tonie różnie 
między obydwoma rządami i podjęcia ścisłej 
współpracy. Z drugiej strony rząd Stanów 


Zjednoczonych wyraził nadzieję, ża Rosya com, robotn 


jest w możności utworzyć rząd, któryby 
odpowiadał woli i aspiraeyom jej narodów. 
W tej nadaiet właśnie nanałą Trancva de- 
mokratyczny rząd Rosyi południowej. 
Rząd Stanów Zjednoczonych nie kwapi 
się uznać obecnych kierowników  Rosyi. 


Odpowiedzialni szefowie teso rządu częste 
iż podpisali układy 


chlusłi słę otwarce, 
z mocarstwami ragrunicznemi, jakkołwiek 
nie mieli wcale zamiazu układów tyci wy- 
pełwiać. Z tego to powedw Milorand za- 
bronił pełnomocnikom francuskim podpisy- 
wania traktatan z Kamieniewem i Krastnem. 


Londyn. P. A. T. Nagięcie w cgdlwej sytuacyt 
peźtyensej nmnieżscyfa się w sposób widoczny, 
czego dowodem jest wyjazd Lloyda Geor- 
ge'a na wieś, skąd powróci w poniedziałek, 
oraz zamierzony w początkach przyszłego tygo 
dnia wyjazd króła Jerzego do Balmoral. 
Panuje powszechne przekonanie, że parlament 
rozpocznie w poniedzialek ferye letnie. 


Horsea. P. A. T. Między Paryżem a Lon- 
dymem odbywa sie ciągła wymiana not, 
irsprawiedliwiaiąca nadzieie, że ckwiiowe 
niessrazuwenie bedre wkrótes usuniete. 
Podobno premiar angielski i francuski Spo- 
tkają sią z końwem b. tygodnia w Vidc- 
reux w pobliżu Bulonii, o ile do tego cza- 
su trudności nie zostaną usunięte. 


PERNE pe 


H LJ k . i j . kj . 

Włochy zajmowały w sprawach odnogszącye 
sie do Polski i Rosyi stanowisko pełne rezerwy. 
Nie wiedzieliśmy, na którą stronę sympatye te- 
go kraja się przechyłą. 

Mowa kr. Sforzy, ministra spraw zagranicz- 
nych we Włoszech, najlepiej nam wyjaśni sta- 
nowieko rządu tego państwa. 

Na zebraniu Izby włoskiej dnia 7 b. m. po- 
rnszająe sprawą polsko-rosyjską, br. Sforza o- 
świadczył: 

Lloyd George zawiadomił tak p. Milerand'a, 
jak i mmie o zabiegach rządu sowietów, prowa 
dzenia układów bezpośrednieh z Polską. Co do 
mnie, poleciłem przedstawicielom  połskim w 
Spaa zawrzeć pokój. 

Wyprawa na Kijów była błędem. ale obecnie 
Polska pragnie szczerze pokoju. Mimo tenden- 
cyi ekspansyonistów rosyjskich, gdyż choć rzą 
dy się zmieniają, tradycya pozostają, miejmy 
nadzieję, że rząd sowietów zrozumia, iż zawar- 
cie pokoju z Polską leży w jego własnym inte- 
reile Pobudzenie do życia Polski 
zjednoczonej jest jedną z najjaś- 
niejszych stron traktatu wersalskiego. 
Dila honoru całej Europy trzeba, aby ta uchwa» 
ła. pozostała żywotną. 

Nie powinniśmy komunistom rosyjskim rebić 
żadnych przeszkód w rozwoju ich akcyi. 

Niechaj bolszewizm żyje lub zniknie z hory- 
zoniu. lecz sam z siebie, 

Niech niema pretekstu do nazwania się mę- 
czennikiem sprawy proletaryatu. Mojem zda- 
niem, im większą będziemy mieli sposobność 
zetknięcia się swobodnego z Rosyą, tem więk- 
szą damy okazyę dla narodu naszego o zdno- 
wym i przejrzystym umyśle łacińskim, zrozu- 


| mienia, czem byłoby dlań oderwanie się od pe- 


wn 


« ej i szybkiej ewolucyi naszych tradycyi wie- 
KO 


wych. 


„GLOS NARUDU* s dnia 16 Sierpnią 1920 


st- 


łom z całą otwartością w Spaa. Dlatego też za- 
waeliśmy układ z Rosyą, tyczący przyjęcia je- 
Gnego agema sowietów do Włoch i jednego 
przedstawiciela Włoch do Rosyi. Mają oni pra- 
cować nad rozwojem stosunków ekonomier- 
nych tych dwóch państw. Tego agenta rosyj- 
skiego, p. Woroskiego, oczekujemy. Ułatwimy 
mu podróż i będzie korzystać z całej naszej go- 
ścinności, pod warunkiem naturalnie, iż nie bę- 
dzia się mieszał do naszej wewnętrznej polityki. 

Bez względu na to, czy ludność rosyjska pra 
gnie rządu sowieckiego, czy też zmuszona jest 
uznawać takowy, rząd ten istnieje i z togo po- 
wodu my nie możemy sobie życzyć, aby Euro- 
pa w dalszym ciągu ignorowała Kosyę. 


LR p = mA 


Od Wydawnictwa. 
Prosimy o rychłe odno- 
wiemie przedpłaty w celu 
uniknięcia przerwy w prze- 
syłce dziennika, 


Kraków, 15 sierpria, 

NADZWYCZAJNE WYDANIE „GŁOSU NA- 
RODU”, ze wzgłędu na doniosłe wypadki poli- 
tyczne, pojawi się w powiedziałek rano, 

NABOŻSŃSTWO BŁAGALNE, Celem upro- 
szenia błogosławieństwa iieżego dla Ojczyzny 

i Eski Ducha św. dia oświecenia umesłów 
i pobudzenia woli do spełnienia obowiązków 
narodowych, odprawi Książę Biskup Sapieha 
trzydn'owe nabożeństwo błaogalke w przyszłą 
środę, czwartek i piątek o godz. 8 wieczorem 
w kościele akademickim ów. Anny. Kazanie 
mieć będzia ks. Dr Kazimierz Zimmermann, 
pref. Uniw. Jagiell, w środę n. t. „Bóg woła 
j wszystkich do obrony Ojczyzny”, we czwartek 
n t. „Wolność a niewola*, w pistak n b „Co 
Ojczyzna daje?“ 


OPIEKA NAD UCHODŹCAMI ŚLĄSKIMI. płatny. 


Wezoraj o godz. 3 po pał. odbyłe się w ma- 
gstracie posiedzenia reprezentantów przemy- 
słu krakowskiego i władz w sprawie dostarcze- 
nia pracy i zapewnienia umicszezenia uchodź- 
ikom fachowym ze Śląska C'eszyń- 
skiego w kopalniach i fabrykach okręgu kra- 
kowskiego. Przewodniezył zebraniu wiceprez. 


Sare. Po dłuższej dyskusyi stwierdzono ła- 
twcść ratychmastowege zajęcia w samym 


| Krakowie około 250 robatników metalowych, 
jednakowoż równocześnie sbwiendzone ogromne 
trudności w dostarczeniu mieszkania dlą ro- 
dzin tychże robotuików. Celom częściowego 
pokonania tradnośei w tym kierunku. uchwalo- 
imo utworzyć komite przemysłowców. który 
przy pomocy rządu i miej. Zakładu kredytowe 
ga, oraz przy wyzyskanin materyalfu z mew- 
żywamych barsków państwowych, umądzi ed- 
powiednie kwatery dia rodzin robotników ślą- 
skich w najbliższym czasie. Firma Zieleniewski 
deklarowała ra ten cel milion marek. Ze wzgle- 
du rm pz EO w naszem mieścio, hy 
3 wszech mar pożadaną, aby tó- 


łoby rzeczą 7a 
wnież i inni włażciciełe, fabryk i wiskszych 
warsztatów przyłączyli sę da tej akovi 

POWIATOWA KGWENDA UZUPEŁNIEŃ 
podaje do wiadomości, że wezysey urodzeni 
w ldtach 1880—1890  pedłegaja rejestracy”, 
przeprowadzanej obegnie przez wiadze nolskia, 
mimo. iż zostali zarejestrowani w P. K. U, ze 
wzsjedu na zawód, 

COFNIECIE ULG W SŁUŻEJE WOJSRO- 
| WEJ. Ð.. 0. G. Kraków komun*kuje: M. S. wojs. 
 zarządz'ło rozkazem z 3 sierpnia. oe następuje: 
W związku z ogólną sytnacyą, w jakiej zraj- 
duje się obeenie państwo i ze wzeledu na 
iwhwalenie ustaw 6 zabezpieczeniu bytu ro- 
dainom osób, pełmiącreh oehotniezą Imb obo- 
wiązkową siużbę wojskową, oraz rozmorzadze- 
mie R. O. P. o zasiłkach weiakowych dla rodzin 


p 036b pełniących służbę w W. P., zostają cofnie- 


jte na mocy art. 67 tymczasowej ustawy o po- 
 aaechnym obowiazku służby wejskowej 
, wszelkie ulg, udzieone z art. 61 tei ustawy, 
W zwiazku z tym rozkazem porołają pow. 
'kemendy uzupełnień imienuie wszystkich tych. 
| stórzy uzyskali odroczenie sł. na podstawie 
„Art. Ri do przegladu, który odbędzie się w dn. 
ód 25 do 30 siernnia b. r. przy obecnie urzedu- 
liacych komisyach mrzegładowych w miastach 
powiatowych. Dalszych odroezeń z titulu tego 
artykułu udzielać się mie będzie. ` z 

Dla *nformacyt podaje się treść art. 61 wyż 
wymienionej ustawy. Art. 61: Cdroezenia 
wałeutek stosunków familijnych fî mziatkowych. 
udzielane będą na prośbe powołanych lub ich 
krewnych. wzgłędnie osób, zastępujących pra- 
wnio miejsce rodziców. Odroezenia z roku na 
rok przysługują: 1. jedynym żywicislom pozba- 
wionych podpory rodzin, ałbo niezdalnych do 
pracy rodziców, dziadka, babki, ałbo braci 
i sióstr; 2. bratu, następujacemu wiekiem po 
żołmierzu, zabitym na wojnie, albo zmarłym 
z ran. albo wskutek ran niezdolnym d ' pracy, 
albo zmarłym na wojnie wskutek choroby, je- 
żali przez udziełenie odroczenia może być wy- 
świadczona niezbędna pomoc jego rodzinie, 

PRZEGLĄD DODATKOWY POPISOWYCH 
WSZYSTKICH ROCZNIKÓW. objętych dotych- 
czas poborem, odbędzie się dla miasta Krako- 
wa dn. 21 i 23 sierpnia, a dla powiatu kra- 
kewskiego dn. 20 sierpnia w koszarach im. Pi} 
sndskiego przy uł. Siemiradzkiego 24, Powiat 
Podgórze dnia 23 sierpnia w Podgórzu, Bochnia 
20 sierpnia w Bochni, Wieliczka 23 siemnia 
iw Wieliczca, Chrzanów 20 sierpnia w Chrzano- 
wie. 

Przegląd wszystkich pop'sowych, którzy 
uzyskali tdroczenie w myśl art 61 „Tymczaso- 
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Toki, g 


miasto 25 i 26 wierpnia, Kraków powiat 27 
sierpnia w koszarach im. Piłsudskiego, Podgó- 
rze powiat 25 sierpnia w Podgórzu, Kochnia 
27 sierpnia w Bochoż, Wieliczka 25 sierpnia 


nawie. 

POMOC DLA ŻOŁNIERZA. Sekoya NI Po 
mocy dla żołnierza K. O. P. odbyła 10 b. m. 
posiedzenie pod przew. p. W. Wodzinowskiego. 


| 
tek', Czerwony Krzyż zajmuje się opieką szpi- 
tałną, szwainią, utrzymuje herbaciarnię na sta- 
eyi zbonoej, w której podają panie-dzień i noc 
chorym herbatę, wino, papierosy i kartki Po- 

zatem ma zorgamizowaną sekcyę propagandy 

i wytwiadowczą, Biały Krzyż opiekuje się zidro- 

wym żołnierzem, założył bufet żełnerski na 

dworce, gdzte wydają żołaierzom naptje, chicb 

z wędliną i marmoladą, papierosy, zapa:ki 

i kartki, Założono gospody w koszarach Legio- 

n'stek i Sobieskiego. Utworzono svkcyę matek 

chrzestnych i sekcyę pożegnania żołrierzy 
i ochotników, odchodzących na front, którym 

rozdaro 6000 paczek z podarunkami i obda- 
rzono kwiatami. Założono cddział B. K. w Tar- 
nowie i bufet żołn. w Szczakowej. Wydział go- 

spodarczy, pod przew. p. K. Hallera, rezwinął 

'ntorzywną działalcość, wysyła wazy po mie- 

ście dła zbiórki broni i natrzebnych artykntów.. 
utworzył wydział ekonomiczny w Tzbia han- 

dlowo-przemysłowej, zbiera dary i zakupuje 
potrzełsie materyały. Prowadzi warsztaty: tey- 

kotarsk'e, krawieckie, introligatorskie, szew- 

skie i bielśźriarskie w Lidze pom. przem. Wy- 

dział opieki nad rodzinami żojnierzy i ochotni- | 
ków zorganizował pomoc moralną, lekarska | 
i prawną. 

OGNISKO PROPAGANDY POMOCY DLA 
PAŃSTWA. W poniedziałek odbędzie się 
(czwarty wykład dla szerszej publiczności, urza- 
|dzany przez Ognisko propagandy pomocv dla 
(państwa. Tematem będzie wykład prof. Uniw. 
l Tag'ell. Dr Śloszyńskiego p. t. „Słowo i ezyn“. 
Wykład odbedzie się o godz. 7 wieczorem 
w Uniw. Jagiell. Wstęp dia publiczności bez- 
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ZEBRANIE LUDOWE. Krakowski Komitet | 
obrony państwa urządza w niedzielę szeng ze- 
brań ludowych, a mianowicie odbędą się o g. 
6 po poł. zebrania w salach szkoły ludowej w 
Nowej Wsi, Krowodrzę, Zwierzyńeu. 
wie, Grzegórzkach, Dębnikach. Nadto o godz. 
5 odbędzia sią zebranie w Podgórzu (sala So- 
koła), oraz w Śródmieściu Krakowa (sala Ko- 
pernika w Collegirm Novum). Na zchrmiach 


I 


tych przemówią trproszeni referenc i mówcy, 


eświetlając sprawy bieżąga i obowłązki spele 
czeństwa. Wstęp wolny. 

ZJAZD KOMISARZY POWIATOWYCH P. 
K. O. W niedzielę 15 b. m. odbędzie się w Ka- 
synie wojskowem przy m. Zyblikiewieza. L t 
o godz. 10 przed poł zjazd komisarzy powia- 
towych P. K. O., ma który zaprasza się cały 
ik-mtet wykonawezy i cały wydział prasowy. 
„W poniedziałek 16 i wtorek 17 b. m. odbędą 
się wykłady dla prelegentów z prowincyi w sali 
Kasyna wcjskowego przy ul. Zybłikiewieza l. L. 
W pon'adziałek wieczorem o godz. 8 odbedzie 
sie w refoktiarzu 00. Wrarciaszkwwów przy E ku- 
ihni óbywatelskiej wspólce zobzanie komitetu 
li referentów z wieczomica Udział w w cezorni- 
icy należy zgłosić i złożyć opłatę w kwccie 
50 marek od osoby, do rąk Mieczysława Bur- 
czyla w lidze przemystowej przy ul. Grodz- 
kiej L 13. I p.. w solste do godz. 6 wieczorem, 
u w niedziele do 12 przed pełudziem. 


CYWIŁNEJ. Micjsk: Urad zdrowia podaje d> 
| wiadomości. że gmina m. Krakowa uzyska 
od wladz wojskowych zezwolenie wa używania 
łaźni wojskowej w koszarach im. Subieskiego 
także przez ludność cyw lną męską. Rorzystać 
z kąpieli (tuszu) może cala ludność cywilna 
męka, począwszy cd 16 b. m., t. J od ponie- 
działku, w dnie powszednie od 5—3 wieczorem. 
a w niedziele i święta. od 8—10 rano. Osoby 
wolne od pasorzytów skórnych, nie bedą zinu- 
szane do poddania się dezywfekeyi, jednak ka- 
żdy, kto sobie tego życzy, ma prawu żadania 
dezynfekcyi lub dezynfekcyi ubrania. , osoby 
zawszone muszą się poddać dezynfekcyi. Cena 
kapieli 2 mk. Wejście do kąpieli od ul. Salak. 

WŁAMANIE. W nocy z 12 na 13 b. m. włamano 
się do mieszkania Zygmunta i Kazmrza Skąnskich 
w Łobzowie i skradziona znaczną ilość gardero- 
(hy meskiej i damskiej. oraz dwa futra, łącznej 
"wartości przeszło 200.080 marek. , 

zn, 
NZA POGODY. Sprzwondanie m j 

„Age e oo EARN Prawdopodolęk. 
|simo pogody na dzień 15 b. m: Zachmurzenie 
zmienne, miejscami opady i wiatry nółzacpa, cio 
ipło, później nieco chłodniej. T 


Z Polt? f zs wiata. 

EGZEKUTYWA UNIWERSYTECKA WE 
LWOWIE komunikuje: Wobee tego, iż prze- 
ważna część kolegów zgłosiła się już de słu- 
żby wojskowej, a. estatnie rozporządzenia po 
wołały całą już prawie młedziek w szeregi, 
Egzekutywa ogran'cza swe czynności, jednak 
będzie prowadzić nadal ścisłą ewidencyę. Dia- 
tego wzywa po raz ostatmi kolegów, którzy do- 
tychczas tego nie uczynili, aby we własnym 
interesie, dla un'*knięcia trudności przy wpi- 
sach, nadesłali jak nmajrychlej urzędowe za- 
świadezenia pełnienia czynnej służby w armii, 
ewentualnie zwolnienia przy poborze; ci osta- 
ti koledzy, pod rygorem, uchwaloaym na wie- 
cu, są obowiązani do brania czynnego udziału 
w akcvi, zmierzającej do obrony państwa. 

NA WYPADEK EWAKUACYT WARSZA- 
WY. Pisma warszawskie donoszą: Instytucye 
rządowe otrzymały nezporządzenie, że w razie 
zarządzenia ewakuacyi urzędów państwowych 
poleca się wyjeżdżać tylko kierownikom urze- 


ŁAŹNIA WOJSKOWA DLA LIDNMOŚCI | 
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I 
Przejęty temi idesmł, przemawiałem i działa | wej Ustawy“, a obecnie wskutek cofnięcia tych dów, których upeważnia sią do (trzymania 
odroczeń powołani zostają do szeregów, odbe- zasilku uchodźczego. Ofuośnej resze'e personalu 
dzie się w następującym porządku: Kraków |-pozostawia się swebedę wyboru m yjazdu lub pr 


zostania na miejscu; zarówno tym, którzy zechcą 
wyjechać, jak i pozostającym ua miejscu zee 
zwala się na wydanie wsparcia w postaci 3-miex 
sięcznej porsyi. jako zaliczki zwrotnej. Wrzo 


w Wieliczce, Chrzanów 27 sierpnia w Chrza- dnicy debrowol ie wyjezdżający, nie mają pra- 


wa do otrzymania dyet dolecacrjnych. 
ARESZTOWANIE SZAJKI KOMUNISTÓW, 

Łódź wykryła znowu bardzo rozgałęzioną Ore 

guiizacyę  komunistyczaą rosyjsko-żydowsko« 


Do Bakcyi nałeżą: Wydział oświatowy, urzą. |nemiecką. Członkowie tej szajki zbierali siq 
dzający wykłady dla żołnierzy według rozp. |w mieszkaniu niejakiego Parcjezuka (Moskalaję 
M. 8. Wojsk., przedstawienia teatralne, biblio- | gdzie też 


i przyjapano zebranie komunistów 
samych żydów, Niemców i Moskal'. Aresztowaa 
no: Małouszka Ferdynanda . (stary, 70-letni ro 
syjski agent bolszewicki). Rozenbiatta Abraham 
ma, Rozensteina Wolfa. Tiufiuna Jana (dozorcę 


|więz'enia), Bojatę Jeofima, Parejczuka Teodo- 


zego, Rosreblata Szymona, Rydnera Gustawa 
i Lachowstiego Gustawa (policyanta, znajdu+ 


| jąrego się podobno calkiem przypadkowa na ze 


braniu). Wszystkich tych bolszewików osadzo- 
no w więz eniu śleđezer. 

KONTRYBUCYA NA RLJ6W. „Wisty scian 
i rebitnikiw i Czerwonych dep m. Kijewa4 
z dna 29 czerwca dososzą, Że na lwiność Kis 
jowa ralożono kontrybnesa 50000.600 kartom 
wańców na cele cryanizucyi komunistycznych, 
Muszą je płacić nawet ci, którzy Kijów opu= 
ści, mianowice w tym colu sprzedaje SiĘ poe 
zostawiere przez nich mienie. 


NREKROLOGIA. 

t Władysław Groele, syn p. Adama 
Groelego, st. radcy magistratu, po sześcioles 
tnieh walkach na różnych frottach w obronie 
Ójczysny, ramiy w ostatn'ch walkach, zmarł 
w 23 roku życia w szpitalu wojskowym w Rae 
ffomiu dnia 9 sierpnia b. r. Pogrzeb odbędzie 
się w Krakowie we wtorek dnia 17 bh. m. z ka- 
plecy szpitala wojskowego przy ul. Wrocław 
skiej o godz. 3 po południu. 

t Dr Robert Czajkowski, długolctnt 
adwokat i były członek wydziału Izby adwoka» 
ckiej, zmar? we Lwowie dnia 8 b. m. 

t Fryderyk Stanisław Osmólski, 
sekcyjmy wojska pełsk'ego, słuchacz politechni. 


- 


iki lwowskiej, jeden z najżarliwszych cbrońców 


Lwowa w roku 1018. zmarł we Lwowie, 
ZAMIAST WIEŃCA NA TRUMNĘ ś. p. Ro 
berta Fortuny, złożyli koledzy z Drukarni „Gio: 


Ludveino- |51 Narodu" wa cele żołnierza polskiego w polu 


180 marek, 


Zawialemienia I foenrnikaty. 


2 RUCHU POLITYCZNEGO. Zebranie człon: 
«Gw stronnictwa (dcmekiri-uarn z referatem na te= 
mīt obsenej wyiuacyi politycznej, odbędzie sią 
w poniedzialek 16 b. m. o godz. T wieczorem 
w sali Rady pew. (Pijarska 1). 

SEHCYA OPIEKI NAD ŻOŁNIERZEM-AKA» 
DEMIRIEM prosi rodziców, mających syrów-alsam 
femików z Uniwersytetu Jagiell na froncie, by 
zgłaszali ich adresy do komitetu: sala 33, Coll. 
Novam. 

KOMISYA ORGANIZACYJNA SŁUCPŁACZEKR 
UNIW. JAG. wzywa wszystkia koleżanki, pragnąca 
Z da się a ae ta U na froncie, 

zgłaszały się w sali w i i 
5—7 od dnia 16 b. m. a x ix 

PODWYŻSZENIE TARYFY KOMIETARSKIEJ, 
Namiestnietwo, po wysłuchaniu Izby handlowej 
w Runkawie, oraz Stow. korriniarzy, zgodnie 


jz wnioskiem Rady m, Krakowa, uchwalonym na 


posiedzeniu duis 29 kwietnia b, r, podwyłżezyła 
taryię kominiarską da m. Krakowa 6 120 proeen$, 
Bliższe szezegóły w wydziale TH a magistratu. 

W SPRAWIE SPRZEDAŻY CUKRU ZA LU 
PIEC. Magistrat zwraca uwagę, że sklepy rojo» 
nowe otrzymały da sprzedwży na. legitwmacye ra 
lipiec cukier surowy jasno-żółty i że sklepom re- 
iorowym. które posiadają resztki zapasów eukru 
ciemno-żółtogo z poprzedniego przydziała, nia 
wolno tego cukru ciemno-żóltego wytawać jaka 
reye za lipice. ©dbiorey, którzy taki eukier 
ciemno-żgłty za lipiee w rzeczonych sklepach juź 
pobrały, winni donieść o tem magistratowi, r 


Z teatrów krakowskich. 


Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO Kominike 
kują: „w po ræ drugi „Kościuszko no sm 
alawiezmi* dla żołnierzy z p. Nowsvkowakim w rolf 
tytułowej, W obu przedstawieniach w seonach 
zbiorowych biorą udział wszystkie artystki i arty- 
ści obecnego zeapołu. Otwarcie sezonu 1920/21. 
przygotowuje się wznowieniem poduiosłego dra» 
mata Wy ego „Nocy Łistopadowej”, nies 
granej u nas od 8 lat, „Noe Listopsłowz*, zbli- 
żon nastrojem do chwili obecnej, należy do dzieł 
tchnących nadzieją powstania naszej Ojczyzny, 
które wieszczy duch poety przeczuwał i zapo- 
wiedział, i yQ prowadzi znakomity insceni- 
zator dział W REA p. J. Sosnowski, który 
wystawiał premierą „Nocy Listopadowej* u nas. 

Listopadowa wchodzi na afisz we cawars 
tek 19 b m. W „Meey Listopadowej* hedzie mias 
ła publiczność krakowaka sposobność ujrzenie 
wspaniałych dekoracyi, które jeszcze za życia St, 
Wywpiańskiego i zma jego aprobatą skomponował: 
+2 TEATRU „RAG 

E4 ATELA“ komnnikują: Dzisiaj 
dwa widowiska w „Pagateli“. Po poludnie o Ek: 
4 „Pani Prezesowa', wieczorem po raz siódmy 
„kasantikka” Perzyńskiego. Jntro ponownio y4 
cora z łabędniom* Winawera, który na premierza 
PŁ TEATRU NOWOŚCI 

WOŚCI komunikują: W ponie 
działek 16 b. m. daną będzie „Cnotliwa pt 
pe raz -ty w tym sezonie, W roli tytułowej wyd 
stąpi znakomita. primadonna teatrów warszawy 
skich, Loda Rogińeka, xa 


Repertuar m''skłago teirt por zechczza, 
Niedziela 15 b. m: „Królowa róż“, 
DReportuer teatu „Nowoóel", 


Niedziela 15 b. m: Po po. „Tam, gdzie sko 
wronek śpiewa“; wieczorem „Noc balowa“. 
Poniedziałek 16 b. m.: „Cnotliwa Zuzanna“, Wy- 
step L. Rogińskiej, Pa 
Wtorek 17 b. m.: „Noc balowa“, 
Środa 18 b. m.: „Targ na dziewczęta”, Drugi 
występ L. Rogińskiej, . i 


Rorortuar „Begatoiłe, 
Niedziela 15 b. m.: Po poł. „Pani prezesowi"; 
wieczorem „Aszantka*, 
Poniedziałek 16 b. m.: „Rycerz z labędziem*, 
Wtorek 17 b. m: „Rycerz z łabędziema*, 


ZE oe 
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; najstarsi synowie i t. dọ, i t. d, więc i t. d.,; dzikową, która brzmi: 


p 

> d 

Z teatrów. 

h ii j jj i ? PNE y c: 

„Py-erz 2 łabedziem”, historya romnatyczna || t. d. Wchodzi baronowa. Czyta same sotya- | 

© trzech aktach Bruno Winawera w Lagatcii. i e 
jak to bylo zresztą ny Państwa oraz o pertraktacyach z rządem, 


„poniewań) mąż jej, 


„ULOB NARODU" s dzia 18 Sierpnia LUŻU rokw 


sonieważ w Anglii tytuly dziedziczą tylko zachodniej armii rezerwowej, oraz rezolucyę do 


Przyjmując do wiadomości sprawozdanie z! Cieszyn, (Telef) „Robotnik“, organ socyałi-| 
listyrzne ksiażki, aczkołwiek (a może wlaśnie dzidżalności delegactyi poselskiej do Rady Gbro- stów śląskich, wychodzący, jako jedyne pismo 
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e KE: . 
szyń, | Podziettowanie. 
Wszystkim, którzy Ś. p, Józefowi fto+* 
jmanowi oddali ostatnią przysługę, a na 
[okazali w nieszczęściu tyle serdecznago wrpół- 


nin 


x pd 
Bik EIERE 


wi aah ty 
č 


Nasza sytuscya na OJąSku 


' polskie po tamtej stronie Śląska we Frysztacie, 


Rzecz dzieje sią w Warszawie, w pierwszym | 
roku wojny. Iza baronowa Nemeti i ojcice jej 
Amiikur OPruncli= (raptem) Pelichnowaki 
wyjechali w pierwszyin roku wojny do Cie- 
eiucinka, czy czegoś w tym rodzaju. War- 
szawski. pusty piae baronowstwa został się 

„. w - 
pod opicka pokejówkř panuy Janki. Panna 
Janka ma brata Józefa Fahędzia. Józef Łabędź 
jest socyglistą 0 zabarwieniu nożownika, a 
noże vire versa, Do Józefa łabędzia zjeżdża 
z zueranicy Perey Paramor, jakiś bardzo wy- 
iwiatny i gruby dygnitarz jakiejs bardzo gru- 
bej socvalistycznej propagandy. Józef Ťa- 
baij, za posrednictwem Janki, gości Paramo- 
ra, w pałacu baronowej Nemoti. Czemu? — 
Koiwva! Paramor gra na fortepianie, Janka 
gry jego słucha w zxchwyceniu, Józef Fa- 
bodź przeszkadza czytajac głośno komunikaty 
wuirnne. Wywiązuje się ożywiona rozmowa. 
Z rozinowy tej dowiadujemy siq: a) że baro- 
nowa rozwodzi sie z meżem Węgrem, że pro- 
ces rozwodowy przeprowadza listownie via 
(pierwszy rok wojny) Sztokkolm, b) że w Ro- 
svi jest niebezpiecznie być socyalistą i roz- 
wozić „bibułe”. Na ścianie, z lewej, wisi por- 
tot baronowej zasłonięty muglinami, bo jest 
Luo, s w lecie są muchy, a muchy zanieczy- 
szcznją poulsety. Gdy mową o baronowej, 
Janka (dokładnie nie pamiętam, czy Janka, 
w każdym razie ktos z obecnych) odsłania 
portret, wskutek czego Paramor zakochuje się 
w larouowej, ednaijdujac w niej rozmaite, o- 
gólnie znane, niewieścio znakomitości, które 
wykradano i których nie wykradano z Lou- 
vreu. Nasle telefon. Janka chwyta za elu- 
chawkę. Telefonnje Józef Łabędź, który oczy- 
wiście opuścił przedtem scenę. Co tełofonu- 
je? — Niech Paramor ucieka — rewizya. — 
„Kradnij? — krzyczy Janka. „Za złodziejstwo 


parę miesięcy kozy, za soeyalizm katorga albo |gtrony generała Wrangla. „Wrangel — czyta | vo, zabrał głos prezydent ministrów Witos. Na» 


kala w łeb”. Powieważ Paramor miał spać ni 
kanapee salonie, kananka była zastana. 
piześcieradlem. Ponieważ było prześcieradło. 
Paramor do rego prześcieradła pakuje rozmai- 
te sprzęty. „Zdejmuj buty” — krzyczy Jan- 
ka. — Paramor zdejmuje buty i w bardzo 
cwnkich pelczochach, z toboiem'w ręku u- 
cieka w prawo, Po chwili rewizya. Wehodzą 
Rrudtars, Akafistow, Kardiuk i Pagowienko. 
W czasie rewizyi. jak to zazwyczaj w takich 
wypadkach bywa, plądrowanie szuflad. Celem 
rewizyi sztokhałuuikie listy baronowej. Atoli 
z sysiedmiego pokoju wpada, o ile mi się zda- 
je, Akafistow. „Mamy? — i pokazuje bibulę 
włożona przez Paramora między bieliznę ba- 


w 


renowej. Raronowa należy de partyi. Areszte- 


wanie Janki. Scena pusta. Wchodzi baronowa 
f ojcice jej Amilkar O” Pranell-Polichnowski. 
Oboje stwierdzają, że w domu jest nieład po 


rewizyj,  Amikar  O'Pranel! - Polichnowski | 
stwierdza, że w powietrzu unosi się woń 
słowiańska” równioż po rewizyi. Amifkari 
kál . 


O'Pranell-lolichnowski, bojąc sie towarzy- 
stwa pulicyjnie podejrzanej córki, opuszcza 
scenę. PBaronown siada do fortepianu i gra 
gobie I Gp'ewa. Wchodzi Percy Paramor w 
tychsamych mofńezochach i z tymeamym to- 
bolom w ręku. Baronowa przerażona chwytą 
xa rewolwer który Paramor zostawił na for- 
torianie. „Nie jestem zbójem, jestem tylko 
złodziejem i odnoszę to, com ukradł” — mó- 
wi Paramor. „łu pana zastrzelę” -— inówi ba- 
ronowa. „Nie zastrzoli mię pani, bo rewolwer 
rie nabity, ale po zaraz nabije — mówi Pa- 
rano. — Nabija — oddaje — baronowa o- 
muiszcza seene — Paramor kladzie się spać — 
ZISTA 

Akt drugi. Paramer ŚpL 
Janka — jm na wołnej stopie — sprząta. 
Wekodzi Amilkar O’ Pranell-Polichnowski i ró- 
wnież sptzala. Dyalog. Jest banlzo żle. Trze- 
ba bedzie dawać łapówki, Wchodzi pijany 
Stef, kuzyn baranowej, w której się kocha. 
Stef pi o ile mi się zdaje, z Kaulbarseu 
i z adwokatem Mamelokiem. a może tylko 
z Mauaciolkiem. Zdaniem Stefa, a raczej Ma- 
meloka. jest jedro jedyne wyjście: baromowa, 
ażeby ujść z pod opicki resyjskiej władzy, 
musi wyjść za mąż za obeokrajowca, najle- 
piej za Anglika — wówczas stanie się an- 
giulską poddaną, no i koniec. Budzi się Pa- 


aa 


Qui pro quo. Mamclok bierze Paramora za 
kuzyna baronowej, za Stefa. Spostrzegłszy 
swoją pomyłke opuszcza scenę. Wchodzi Ła- 
Ledi z knferkiem w reku, Rzeczy Paramora, 
który dotąd przebrany był za robotnika: skó- 
rzana kurtka, ezerwony fulir na szyi, lakie- 
rowane pantofelki, Paramor opuszcza scenę 
| przeb era. Dyalog przez zamknięte drzwi. 
Paramor wraca: monokl, granatowa marynar- 
ka. klubowiec. -— Łabedź wychodzi. Wchodzą 
uszysęy. Baromowa, jak wienry, musi wyjść 
za obcokrajowea, najlepiej za Anglika. Para- 
mor jest angielskim poddanym, ponieważ po- 


Dziewiąta rano. | 


ramor. Wszyscy uciekają. Wchodzi Namelok. | 


z góry ułożone, ulotnił się zaraz po ślubie. 
Nie nie znacząca scena z kuzynem Stefem. 
Baronowa zostaje sama. Gra sobie i śpiewa. 
Wchodzi Paramer. Chce się rozwodzić, boć 
przecie ożenił się z baronową tylko gwoli jej 
ratunku. Baronowa protestuje. Paramor zwo- 
luje radę familijną, bo chce się rozwodzie. 
lZjawia się adwokat Mamelok. „Nie rozwódź 
się, jesteś z.lordów Paramorów”, mówi Amil- 
kar i zjednana łordostwem ciotka Flyntgla- 
sowa — „nie rozwódź się, sto tysięcy doche- 
du”, mówi Mamelok. „Mój paszport jest fał- 
szywy”, mówi Paramor. „Nie jestem żadnym 
Paramorem, jestem rodem z Chrzanowa, na- 
zywam się Pomeranz”. Wszyscy oburzeni u- 
ciekają, zostaje się baronowa i Paramor. — 
„Skad wpadłeś na pomysł tego Pomeranza?” 
nyta baronowa. „Nie jestem Pomeranzem tak- 
samo, jak nie byłem Paramorem, jestem”... 
„Cicho? — przerywa baronowa — „kiam da- 
lej, kiam dalej, bo tylko kłamstwo coś war- 
tw? — koniec sztuki i moje, o ile sądzić mo- 
sę, dość zrozumiałe osłupionie. 

Sztukę grano poprawnie. Świetnym Łabę- 
dziem był p. Leopold Zhueki, doskonałym 
Kurdiukiem był- p. Ludwik Wierzbicki. Pani 
Orwid-Rruczowa (baronewa) nowinnahy. mo- 
iem zdaniem, stonować pewną jaskrawość .gło- 
cu, która to jaskrawość głosu kłóciła się nte- 
co z arcyarystokratyczną cienkością Amilka- 
rowego, a więc jej ojeowskiego nosa. 


K.H. R. 


Wiacostości połityczne. 


— W radio z 6 sierpnia rząd moskiewski 
Lodkreśla niebczpieczeństwo, grożące Rosyi ze 


my w tem radio, jest niebezpiecznym” punktu 
(widzenia  strątegieznego w razie interwencyi 
rumuńskiej, jest również niebezpieczny z po- 
wodu agitacyi, jaką mógłby wywołać w kla- 
|sach burżuazyjnych. Mógłby też niepokoić na- 
sza tyły na froncie polskim Dla naszej poli- 
tyki zewnętrznej Wrangel jest niebezpieczny, 
gdyż swojemi powodzeniomi zmniejsza ciężar 
larecylfczny Rosyi na szalach polityki miedzy- 
|narodowej. Wrangel odwraca naszą uwagę od 
pracy organizacyjnej w zakresie ckonomii we- 
jwnętrznej. Każda tedy zwłoka w zniszczeniu 
| Wrangla jest zbrodnią. Musimy niezwłocznie 
„rozpocząć oryanizacyę cnergicznicjszą systema- 
itycznej i upartej propagandy“. 

| — „Avanti“ donosi z Moskwy. Kongres 3-ciej 
|Mięlzynarodówki po długich debatach zgo- 
‘dit się na dopuszczenie do obrad z głosem 
idoradezym partyi niszawisłej socyal-deimokra- 
tów niemicekich f socyalistów frascuskich. 

| — „Ukr. Dumka“ donosi: W Tarnopola sto- 
tja załogą ukraińscy siezowi strzeicy. Komen- 
[dantem missta jest ataman Seń Gornk. Wy- 
fchedzi gazeta: „Wieści Rewkomu Tarnopol- 


skiego”, W zajętych przez bolszewików miej- 


m m Z ZZ Z W OOO AO a a 


jscowościach mianowani są komisarzami „bo- |$7 wobec rządu, to pamiętzjcie, że otrzymaliś- 


|rottbiśeić, 


ae | 
,śel, z któryveh wynika, że na prawobrzeżnej 
jUkrainie wybuchło powstanie pod dowództwem 
putkownika Straka, Odossa ma kryć zamaren 
miastem, a ludność żywi się wyłącznie ryba- 
mi, W Kijowie zaprowadzono system kartko- 
wy. Wszędzie na Ukrainie panuje terror, a 
Trocki ogłosił amnestyę dla Wszystkiek de- 
 zortu rów, którzy w przetiąru tygodnia zgłoszą 
sią do olziałów wojskowych. 

| — Socyaliści czescy razóm z sceyalletami 
[niemieckimi wydali odezwę do prołotaryatu 
j republiki czeakowłowochiej, w której medzy 
jinnemi powiadają: „Zwycięstwo Rosyi sowie 


i 
i 
{ 

S 


i 


lckiej leży w interesie międzynarodowego so | 


'eyalixmu i klasy robotniczej, Czoskosłowaeni 
przeto £ niemiecki rewolucyjny proletaryut w 
‘walce tej symrnatyami swemi jest po stronie 
irosyjskiej... Czeskosłowacki proletaryat nie 
! dopuści, by gdziekolwiek nadużyto terenu cze- 
skosłowackiej repabilki do wkroczeria wojsk 
yreakerjnych lub do przewozu materyału wo- 
'jonnego dla walki z Rosyą*. 


RPTEMEKETZT ix E a e TEFA 
Ministrowie na linii bsiewej, 


Warszawa. P. A. R W piątek prezydent min. 
Witos i min. spraw wewnętrz. Skulski od- 
wiedzili na jednym odcinku frontu eddziały dy- 
wizyi litewske-białoruskiej, która po świeżo 
przebytym ataku pomimo zmęczenia i wyczer- 
pania zachowała wielką odporność i w rozmo- 
wach z żołnierzami wyczuć można było zrozu- 
mienie zadania, jakic obecnie na żołnierzu pol- 
skin spoczywa. 

Ministrowie po odwiedzeniu jednej z bateryi, 


| 


Jkraina* zamieszcza szereg wiadomo- |! niejednałici, do siebie nie przyzwyczajeni, mu 


siada angielski paszport, jest rycerzem, po- która na Świeżo zajętej pozycyi rozpoczęła 
nieważ chce ratować baronawą, przeto, Z Ze- ogleń, odwiedzili nastennie żołnierzy w czoło- 


garkiem w ręku, bo czas nagli, propgquuje wych ekopach Fuii bojowej, co wywołało bar- 


baromowej związek małżeński. „Przenigdy”,|dzo dodatnie wrażenie na żołnierzach. Obok lī- 
mówi baronowa. 


„Mamy czterdzieści minut tewsko-bialoruskiej dywizył część okopów zaj 


czasa”. mówi Paramor. „Nie”, mówi barono- |mował jeden z pułków, w którym dużo żołnie- | 


EC Sr znało osobiście * 
Paramor. „Chodźmy”, mówi baronowa. mqłe- | prezydenta Witosa i serdecznie go witało, Krót. 


wa. „Mamy trzydzieści ośm minut”, mówi ;rzy, pochodzących z Galieyi, 


łyne wyjście* mówi adwokat Mamelok. „Niech ;kie przemówienie prezydenta. jak i ministra 
wychodzą”, mówi Anilkar 0? Pranel!-Polich- |Skulskiego streszcza się w wezwaniu: 


kasłona. 
Akt trzeci Amilkar O” Praneli-Polichnowski k 
l Hortenzya Tlyntglasowa, siostra Amilkara, | IN TEP 
koma świętej e i a x” z Lodzi. uli A ORONA. 
owa 0 ma żeństwie baronowej. Zdaniem | Poznań. P. A. T. W piatek i - 
Flyntglasowaj to okropny mezaliżns. Zdaniem |reg wieców dowych kk oko „o 
imilkara (którego fachem jest heraldyka) to (nym udziale, na których uchwalono jednomyśl- 


bie mezalians, ponieważ Paramor jest z mlo- nie rezol j i i 
mezali k ucyę wtorkowego zjazdn 
Kszej [inii Paramorów, którzy są lordami, ve agis L W. 


Warszawy”! 
R RZA 


: Wy-, 
nowski — baronowa i Paramor wychodzą — trwać i za wszelką eenę odrzucić wiisd "A 


a narodowych, domagającą się utworzenia t. zw,' 


czucia, a tulanowicie Przewielohn. Ks. Prato- 


„wiec pochwala poczynania posłów, zmierzające |psze o nowej syluacyi na Śląsku: Jakaż więc | 07 
wi Wilezkiewiczowi, Szarownym Góm'kom 


„do usutnięcia w urzędach państwowych niedosa pozostaje nam droga i jaka powinna być takty- 
goń, gdziekolwiek się one pojawią. Zjazd przyj- ka nasza w przyszłości? Nie ulega wątpliwości, |! Kolejarzom, Członkom Kasy rękodzielnienej 
„muje z zadowoieniem do wiadomości, iż skut- ża taktyka naszej partyi musi iść po linii naj.|? Spółki nóeszczańskiej w Bechni, wreszcie Kos 
kiem zabiegów posłów rząd i dowództwo poczy silniejszego oporu nieubłaganej walki z kapita- legom 1 Przyjąciciom nieboszczyka, serdeczne 
nilo już wszelkie kroki cclum uzdrowienia sto- |zmem, bezwględnej walki o prawa peikiego Bóg zapłać" przesyia Rodzina Romanów. 
jsunków w armii, zwłaszcza w województwach ludu pracującego, o pełue równouprawnienie W Bochnt, w sierpniu 1920 2219 
i zachodnich. Ipod względem politycznym, ekonomicznym i 

Zebranie wzywa rząd, aby nie zgodził się na kulturalnym. Nasza polityka będzie dążyła do 
E pokojowe, któreby uszczuplały same- j osiągnięcia w ramach  konstytucyi czeskiej 

zielność i niepodległość narodu polskiego, albo | maximum wolności, jak najwyższaj swobody 
uwłaczały honorowi jego. Naród polski gotów ruchów, tego, czego wszyscy obywatele żądać 
jest do największych ofiar krwi i mienią dla gą obowiązani. 
brong suwerenności i byta swej Ojczyzny. Ze | Cieszyn. (Telef) Ladneść śląska przyjęła 

rani wyrażają wdzięczność rządowi za zgodę | okupucyę czeską spokojnie i z rezygaacyą, W 
na tworzenie w zachodnich województwach! da ho a oo Ai 

Ą i 4 $ ływa to z wiary powszechnej, że panowanie 
straży obywatelskich i formacyi wojskowych, | Czechów potrwa tylko krótko. : 
, zorganizowanych i utworzonych za pomocą sił h A 
miejscowych, pod kierownictwem ministra by- POLSKA AGENTURA KONSULARNA 
łej dzielnicy pruskiej, które stanowić będą za- W BOGUMINIE. i 
pasowe formacye wojskowe ku obronie całej| Warszawa. P. A. T. „Kurvor Warszawski“; 
Polski. kaz |l deposi; Zanim będzie utworzony w Morawskiej 

Naród polski nie zapomniał o obowiązku Ostrawie normalny konsulat poiski, Minister- 
pom ai wobec przyjaciół z zachodu, niesą- stwo spraw zagranicznych zamierza utworzyć 
„cych nam pomoc, w przekonania, aby wiedza tymczasową sgesturę konsuiarną w Bogumiaie, 
j wojskowa, ` doświadczenie wojenne i umiejęt-; Na stanowisko agenta konsularnego Mimister- 
ność onganizący jna zwycięzców światowej woj- stwo mianowało p. Jerzego Lechowskiego. 
ny, w niezem nie krępowany i rozstrzygający | 
na kierownictwo amnii polskiej posiadały 
wpływ, dając tem samem żołnierzowi pewność ' 
zwycięstwa, a narodowi zachętą do wydobywa- | 
nia najwyższego wysiłku. 

Na wiecu w sali Królowej Jadwigi, na któ- 
rym przewodniczył prezesa poznańskiej Rady | 
wiejskiej, dr. Mieczkowski, zjawił się w, 
towarzystwie ministra b. dzielnicy pruskiej, p. 

ucharskiego, prezydent ministrów p. 
Witos, przyjęty gorącymi oklaskami. 

Po powitaniu przez prezydenta Mieczkowskie 


Korces. Birro reklame cyjne 


„GAZETY KOLEJOWEJ“ 


Kraków, Bynek gł. I. 22, Tci. 2246 : 
saiatwia szybko, fachawo i korzystnie bez 
kesztów wstępnych 


REKLAMACYE 


a pownła kracziczy, so*arów 
ma | 


ja lub ubjtku 
ch. 2ę7 


Kentrofeszywa nasza ma przecieg, 


Warszawa. P. A. T. Komunikat sztabu gen. 
wojsk połskich z dnia 14 b. m.: | 

Na edciaku półsoczym coraz poważniejsze 
walki z nacierającyrm przeciwnikiem. Rozpoczę 
liśmy tam komirakcyę w akołicy Piońska, przy- 
' czem wojska nasze rozbiły trzy pułki bołszewi- 
'ekia i wzięły do niewoli 250 jeńców oraz kara- 
Liny maszynowe. Drugi pułk ułajów w zdecy- 
dowanym ataku zaniósł cakowieie jeden z ma- 


Czy świsz spokojnie ? 

Czy nie jesteś nerwowym ? 

Czy posiadasz energię i odporność ? 
Czy nie cierpsz na brak apetytu ? 


wiązując do rozmowy z pewnym obcym dymo-l 


matą, który go zapytał, czy w Polsce są Poła- K Roz : 5 

|cy, czy też tylko stronnictwa, oświadczył pre- | Potkanych oddziałów nieprzyjacielskich, Prze- 

Lier? bieg dotychczasowy akeyi zadowalający. Otzy 
;skano Nowe Miasto i Smardzewo. 


W chwil, gdy dla narodu idzie o być albo f 
nie być, w takiej chwili dla każdego divai |, „w reonie nawschódd od Warszawy COZpoCIĄ atara! ka ivit 
k J A : (ło się natarcie trzecicj i szesnastej armit sowie- gonatolamoj Uamadlawiiocz EA 


la może być tylko jedna odpowiedź. Wykrzesa $ jić. ażdej aptece sładzie © 
inie tega nai Miei? w powód mierze od ob. | Sie» które otrzymały  kategoryczny rozkaz |yrzy Narwi z fe e oh, e a w 
kzch potęg, ale chcąc ligzyć na obey pomoc, PPANOWaNIA stolicy. Piorwsze uderzenie nieprzy Í organizm twój uzdrowić y d OAM 
musimy liezyć przedewszystkiem na siły wła. ' Ieciel Skierowat jw kierunku PŁ wm 2 tem pobudzić go do nowe o tręśfcz. M s 
sne, Obozy i stronnictwa muszą istnieć, ale nie. Stry pod naporem przejściowo opuszczony, | eja, Nervivit jest aikoi m pa A 
tak, aby stronnictwa myślaly o swoich progra. ; TZel1Y m użakiem liśewsko-bisloruskiej dywizył |;,sej ; młodości Uzdrawiał każdy che ad 
mach, zapominając o interesach polskich. Z ust 795*ał znów odzyskźny, A SS E O nizm i usuwa przyczyny chorób. T ka G 
moieh, jako człowieka odpowiedzialnego ZE woki p.) oi Aby Ha Pap ega Sklad: Apteka Grałewskiego, Kraków. 
usłyszycie ani pochwał, ani złudnych nadziei. so powodu do wtargmiecia nieprzyjacieła, zasto KE W SPE | W Ty K 
Wałka obecna nie jest straszna, mimo grozy; AM A ży gia > p eue i = 
| roley. Jeżeli społeczeństwo zużytkowałoby zaj cnku trwają w dałszym ciągu. L 
soby sił i ofiar rozumnie i celowo — noga bol- rejonie na wschód od Chełma oddziały na- 


szewicka z mał Wisły nie ujdzie. Gdzie wróg (70 przełamaąły lnie nieprzyjaciela pod Igna 


Czy nie jesteś znicełięcowy do 
chory ? 
| Objawy te dowodzą, iż musisz nerwy twe 


zycia huk 


| 
| 


mr APT -1-NINIĄ 


DO 


MARYSIA 


i ibs an - , towem i w pościgu zajęły Dorehusk ł 
jest, tam musi być bity, Także i losy Poznańskie - PRES E x RE 4 
Sr a T r Świeżo, odrzucając przeciwnika na prawyją Fajnkaskzńiza córeczka Karela Í kazimov 


brzeg Bugz. Odzyskano również po ostrej walce 
Hrubieszów, f 

Grupa naszej jazdy, zasilanż oddziałami pia- | 
choty, zmaga się w rejonie Radziechewaj 
iCkełojewa z przewnizjycemi siłami armi 
kocnej Budiermegv. Dowództwo fronta zarzą- 
dzito celom skrócenia Ini odpornej cofniecie 
się nad Bug, przyczem musiano opaścić znów! 
Brody, 

Na południerem skrzydle . wszystko ataki, 
,wafłuż Strypr odparta. i 

Naczełze dowództwo wojsk gaskieh, sztab i 
sererziny, 


AYRAŁÓW 
uczemwłca 2 ki. szkoły Anny !z7'cilenk!, 


przeżywszy lat 7, po ciężkiej cha- 
rokie, opatrzona św. Sakr: menta- 
mi, zasnęła w Panu d. 14 sierpnia 
m 192 roku. 
Wyprowadzenie zwłok z domu nrredpo- 
grzebowego na cmentarzu — na miejsce 
wiecznego spoczynku umasiąpi w ponie- 
działek dnia 16 b, m. o dziale 4 ne po 
ladniu, na który to smutny obrzęd stro- 
skani rodzice i redzeństwa zajac 
Krewnych, Przyjaciół i Znajomych, 


Oasobnych zawiadomi] rozzyłać aig nic bęńzia z 


WYKAZ £EJEŁDY W ERAKOWIE 
2 dała 14 Sierpnia 1350 r. L. 151, 


Jeżeli wynik tej walki, o której owocach dowie 
cie się niedługo, wypadnie korzystnie i wróg 10 
stanie pobity, wóweans granica wschodnia i za-' 
chodnia będą zabezpieczone. Jeżeli macie zarza 


my wszystko to zło, które wytworzyła niewola 


¡simy prowadzić bój krwawy. Trzeba zgody, ie- 

jdnożei i zgromadzenia sę pod jcdnym sztan- 

i darem. s i 

| Rząd zrobił co mógł — a jeżolł nie wszystko, 

hto pamiętajcie, że musi pracować machina, ja- 

{ka ma. Zachowajmy z mvą krew f spokój. Nie- 

chaj ci, co rządzą, wiedzą, że mają siiny grunt! 

pod morami. Rząd, który nasral sie rządem 

„Obrony Narodowej, musi wielzieć, że społe-' Warszawa, P: A. T. Ukazato się Tozporządze- 

czeńztwo mu wierzy, że ieat kame, nie Rady Cbreny Państwa z dnia A sierpnia 
Wśród okłasków na całej sali przewodnczą- 1220 r. w przedmiocie poboru roczników 1883, 


POBÓR ROCZNIKÓW 1857—1899. | 


pey pożegnał następnie premieri, który w towa- 1888, 1857, 1586, 083. a T ierra TK 
,rzystwie ministra Rucharsk='g0 ompscij wiec. ——-——-—— -o Wałuty | śwwizy: inen. iyi kaw, 
Wice przyja? nastepa'e rezalucye nk r zedłq- ZR Z AZZARO Kirk i zes Wina Na i fs -| A 
Żona, i wę przed rozejściem się obecni od- Gzigek ra żŻyGie Lloyda Sigea Rite emsżie pa MA. | | | || ==| m 
driewali „Rete“, f cii -a =» . - „..... =| — 
f : É ALE : s q dańekia”. e a . .. : —| ——| 
Podobna wiece odbyty się we w zrstkieh Wiedeń. P, A. T. Biuro kore r. duroi z Lon- ji Frzmki rameni sha 5 Ay 7 ław sħan 


į dzielnicach Poznania, W wiecach tych wziąłou- "FPM iż ministerstwo spraw wewnęiranych 0-|f pasty małerknyi . 


dział przeszlo 40.000 chywateli Poznania. Wi © wiadomość o wykrycia smiskur na Ży- Polacy amacyć. (A 13 :8, 20, 13), | —-| —— 
i 7 | r WE OE T- ——=—| =—=—| - 
POSIEDZENIE SOBOTNIE RADY OBRONY o ee George'a. Wydano szereg zarządzeń || Korny ezmiaewasiia Aj e 
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sprawie granie wschodnich i zachodnich Prus. ! Zwraczmy uwagę Szanownych  Ofiaro. 
ren dawców, że w dzisiejszym numerze „Głosa 
Narodu“ na stronie czwawiej zamiesze 
jest wykaz skladek, złożonych w Admini- 
stracyi naszego dziennika w cząsłe od 21. 
czerwca do 5. Sierpnia b. r, 


Tekst tej noty orzeka, że pas nad Wisłą wraz 
z portem w Kwidzyniu i z czterema miejscowo- 
ściami, mimo niemieckich przedstawień, pray- 
pada Polsce, | 
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wir. a, 


ARTUR SCHNITZLER. 


ŻONA MĘDRCA 


W pierwszej chwili pomyślałem sobie tyl- 
ko: tego nie czyniła nigdy. Ale gdy jej war 
gi nie odłączały się od moich, zrozumiałem 
co ten pocałunek miał znaczyć. Byłem 
zmieszany i szczęśliwy zarazem; łatwo 
mósłbym się był rozpłakać. Zapletła mi ra- 
miona około szyi, a ja, jakby pod ciężarem 
jej rąk, opadłem na sofę. Fryderyka ukię- 
kła przy moich stopach i przyciągała usta 
mojo do swoich ust, Potem chwyciła mnie 
za dłonie i zatopił: w nich swoją twarz. 
Szoptałem jej imię i podziwia: rr jej pię- 
kność. Z wićsów mustywsł zapach; 
woiągułem ge w uniesieniu... W tejże chwi- 
H — zdrętwiałom z pyzestrachu — cicho 
otworzyły się drzwi przymłkniąte tylko na 
klamkę, i stanął w niej mąż Fryderyiu 
Chciałem krzyknąć, lecz nie wydałem z sie- 


jej 


Me giosu. Wbiłem w niego źrenice — nie 
moełcn doatrzedz czy zaszła jaka zmiana 


w jego obliczu — gdyż w tejże chwili zni- 
knął znów, pizymykając drzwi za sobą. 
Chcialem sią podnieść, uwolnić swoje rece, 
w których wciąż spoczywała twarz Fryde- 

ki, ehsiałem przemówić, z trudom wyrze- 
kl n znów jej imię — gdy nagla sama pod- 
nela się — śmiertelnie biada — błagalnie 
wyszoptała: — milez! — i przez chwilę sta- 
ła nicporuszona, z twarz} zwróconą ku 


BLES NARODU“ s dzła15 sierpnia 1970 reku. 


Następnie uchyliła drzwi cicho i spojrzała 
przez szparkę w korytarz. Stałem bez tchu 
w piersiach. Teraz otworzyła drzwi cal- 
kiem, chwywiła mnie za rękę, i poczęła 
szoptać: — Idź, idź, prędko. — Wypuściła 
monie przed sobą, a ja chyłkiem wymknąiem 
się przez mały korytarzyk na schody, obej- 
rzałem się raz jescze i ujrzałem ją stojącą 
we drzwiach z wyrazem niewypowiedziane- 
go lęku, gwałtownym ruchom ręki jakby 
mówiacą mi: uchodź! uchodź! Zbiegiem ze 
schodów. 

O tem co się później działo, myślę jak 
o jakim śnie. Pośpieszyłem na dworzec ko- 
lejowy, ścigany śmiertelną trwogą. W po 
ciągu przez calą noc nie zmrużyłem oka. 
Przybyłem do domu, pewny, że moi rodzice 
o wszystkiem są już uwiadomieni i mocno 
byłem zdziwiony, gdy mnie przyjęli rado- 
śnie z otwartemi rękoma. Jeszcze wiele dni 
spędziłom w ciągłym niepokoju, oczekują" 
czegoś strasznego; drżałem na każdy dzwo- 
inek, na każdy list. W końcu nadeszła wia- 
| domość, która mnie uspoko.ła; była to kart- 
ka od kolegi szkolnego, mieszkającego sta- 
le w miastoczku, który mi przysyłał różne 
wesołe nowiny i pozdrowienia. Zatem nie 
się okropnego nie* stało. przynajmniej nie 
doszło do głosnego skandalu. Mogłem 
przypuszczać. ż0 między mężem a żoną ro- 
zegrała się cicho scena — że on jej przeba- 
|czył. a ona przyrzekła poprawę. 

Mimo to tkwiła ta przygoda w moich 


posęnueso, uchodziłem przed sobą samyia 
za mimowolnego sprawcę nieszczęścia, któ- 


uczu ie, i Gopiero wtedy później, giym 
w nowych przygodach życia owa godziną 
lepiej i głębiej był zdolny pojąć, ogarniala 
mię czasem dziwna tęsknota za Frydzzyką, 
niby ból z powodu nicdopełnionej jakiejś 
obietnicy, Ale i ta tęsknota minęła, prawie 
zupełnie zapomniałem o młodej kobiecie. 
A teraz oto wróciło nagle wszystko, co wy- 
wołało owo zdarzenie, a przytem gwałtow- 
niej niż wówczas, gdyż Fryderykę kocham. 
ka . . 


Dziś wszystko, co jeszcze w ostatnie 
dniach było zagadkowem, wydaje mi się 
tak jasnem. Póznym wieczorem usiodliśmy 
ną wybrzeżu, sami we dwoje; chłopak spał 


popołudniu, by przyszła; mówiłem jej tyko | 


jw dal, gdy wszystko wokół ucichnie. Nie 
nie rzekła, ale byłem pewny, że przyjdzie. 
I oto usiedliśmy nad brzegiem, tuż obok sie- 
bie, prawie miiczący, z dłonią w dłoni, a ja 
czułem, że jeśli zechcę, Fryderyka będzie 
mi posłuszną. Po eo o przeszłości mówić — 
myślałem sobie — i wiedziałem, że ona od 
pierwszego spotkania tak samo myślała, 
Cz” jesteśmy takimi, jakimi wówczas byliś- 
my? Jesteśmy tak swobodni, tak wołni; 


| 
ry zburzvł spokój domu. Powoli znikaio to! 


4| drzwiom, jakby uwsżnie nadsłuchiwała, spoks jako cos smutnego, niemal |wspomnienia jak ptaki w evosio lata, trze- 
uu. Choċby jpizeżyla więcej| kiem epustoszałą, Po kwadransie ukszała 
siedmiu lat — so jsię Fryceryka. Już zdala ją widaidom, zda- 
dzisiojszogo je- |wało mi się, że idzie szybciej, niż zwykle; 
|gdy weszła na pomost, podniosłem się, te- 
| raz dopiero mogła mnie ujrzeć; pozdrowiła 


ET Sinai zh 
odemnie w ciunu tych 
mnie to cebrhadzi. Od dnia 
stośmy ludźmi i dążymy ku sobie. Wezoraj 
była możo nieszczęśliwa, lekkomyśiuą, dziś 
siedzi przy mnie w milczeniu nad morzem, 
trzyma moją dłoń w swojej i pragnie zna- 
leźć sią w moich ramionach. 

Powoii odprowadziłan ja. ku willi. Drze- 
wa wzdłuż drogi, rzucały czarne wydłużo- 
na cienie. 

— robimy wczesnym rankiem prze- 
jażdżkę w łódee żagłowej — olezwałem się. 

— Dobo — odrzekła. 


— Będę czekał ną pomoście o siódmej. 


— Dokąd? — spytała. 

— Tam na wyspę.. gdzio 
morska, widzi ją pani? 

— O. tak, czerwone światło. Czy to da- 


stol 


już w łóżku. Całkiem otwarcie prosiłem ją eko? 


— Godzina drogi; możemy prędko być 


o wieczornem pięknie morza, jak jest cu- |z powrotem. 
duio sicdzieć nad brzegiem, i >> 


— Dobranoc panu — rzekła i weszła do 
sieni. 

Odszedłem. — W ciagu kilku dni zapom- 
nisz możo o mnie znowu — pomyślałem — 
ale intro będzie ładny dzień, 

Byłem na moście wcześniej niż ona, Mała 
łódź czekała na nas: stawy Jansen rozpiął 
jaż był żagle i siedząc na kamieniu palił ze 
swej tulki. Wskoczyłom w łódź i kołysałem 
się na falach. Wchłaniałem minuty oczeki- 


latarnia 


którą rzucałem spojrzenie, hyl? jeszeza cal- 


mnie uśmiechem, Gdy wreszcie stanęła na 
końcu pomostu, podałom jej rykę i pomo- 
glem zejść do łódki. Jarsen odłączył linę 
i nasza łódź ześliznęła się po falach. Siedzie- 
liśmy przytuleni do siebie; uczepiła się me- 
go ramienia, Byl całkiem biało ulrana 
i wyglądała na dziewiętnastoletnie dziew- 
EZG 

— Cóż jest na tej wyspie do 
na? — zapytala. 

Musiałem się roześmiać. 

— W każdym razie latarnia morska? 

— Może i kościół? dodałm. 

Wskazałą Jansena, 
apytaj pan człowieka, 

Zapytałem, jak stary jest kościół na wy- 
spie, Ale Jansen nie rozumiał jezyka. Po 
tej próbie mogliśmy czuć się jeszcze swubo- 
dniejsi niż praedtem. 

— Po tamtej stronie — rzekła, wskazu- 
jąc oczyma w dal — jest także wyspa. 

— Nie -- odrzekłem — to Szweeya sa- 
ma, stały ląd. 

— To byłoby jeszcze piękniej — oda. 
zwała się, 

— Tak — odrzekłem, — ałe tam musia- 
łoby sią zostać... długo... na zawsze. 


(Ciąg dalsay nastąpi). 


zwiedze- 


SKADKI ZŁOŻONE W ADMINISTRACYI 
„GŁOSU NARODU“: 


NA ARMIĘ OCHOT. GEN. HALLERA: Dorejko- 
wie i Korytkowie 100 Hp; M. C. zamiast kwiatów 
dla N. W. 45 Mp; Inżyn. Ludwik Wierztowski 
109 Mp: Składnica i sklep Kółka roln. w Brzozo- 
mie 5.000 Mp; Puw. Tow. zaliczkowe w Brzozowie 
4,000 Mp; Emil Adelman 200 Mp; Profescrowie i 
młodzież JJ. real, II. i VII. gimp. krak.. uczestnicy 
pielgrzymki do Częstochowy 2.979 Mp. i 5 kor. 
Brebrnych; Urząd parafialny w Jasienicy koło 
Brzozowa, zebrano od parafian 300 Mp; Leon Jó- 
rasz, Zwór koło Sambora 100 Mp; Woli Sieger ul. 
Augustyańska 5 za 1% z rachunków 753 Mp; Za- 
kład Kórnicki, Zakopane 338 Mp; Sylwester Za- 
jączkowski skiada z powodu bezinteresownego od- 
stąpienia mu pokoju przez p. radcę Dolińskiego 
100 Mp: Wydź. lsuszpast. K. O. P. 00. Kapucyni 
w Krakowie 260 Mp; X. J. Sławiński Wydź. 
Duszpast. K. ©. P. 40 Mp. 

"NA DAR TRZECIEGO MAJA: Inż. Wacław 
Alda, Tarnopol 53 Mp. zebrane na listę składkową. 

NA CEŁE OPIEKI NAD ŻOŁNIERZEM POL- 
SKIM: Paweł Rożcuko, Łupków 100 Mp; Bronisła- 
wa Rutkowska 160 Mp. 

NA CELE PLEBISCYTOWE ŚLĄSKA G. I CIE- 
SZYŃSKIEGO: Ks. Jan Trzopiński 1.000 Mp. jako 
czysty dochód æ przedstaw. w uroczystość Królo- 
wcj Korony Polskiej w Kochawinie, odegrane 
prze: młodzież dorosłą z kolonii polsk. w Dasza- 
mie pod kierown. księży Salezyanów i z przedsia- 
wienia odegranego przez Zakład sierot w Kocha- 
minie z dorosłą młodzieżą z Rudy; Kandydatki if. 
kursu pryw. seminar. żeńsk. w Czortkowie 500 Mp; 
Klasa 4-ta gimn. realn. IV. 80 Mp; Trzecia kl. gimn. 
ż-ńsĘ. pryw. im. A. Miekiewieza 200 Mp; J. Urba- 
nowiczówna od uczenie 5-tej klasy w Wolance 
42 Mp; W. Szymczykówna od dzieci szkolnych 
w Lnbinec 27 Mp; Abituryentki sem. pryw. S. 
Miinniehowej 200 Mp; Szkoła w Tarnawie p. Skałą 
50 Mp; Koszewskie z Ojcowa 100 Mp; Uczenice 
kl. I. C. szkoły wydź. żeńsk. w Bochni 40 Mp; Inż. 
Leon Tajączkiewicz, Siersza Wodna, Szyb Artur 
160 Mp; N. N. a Błogiego 100 Mp; J. Jelonkówna, 
naucz. z drobnych datków dzieci szk, św. Jadwigi 
w N. Sączu 27 Mp; Jan Terlikiewicz w Czerni- 
chowie 120 Mp. zebrane przy wypłatach pienięż- 
nych; Elżbieta Bergerowa 350 Mp. z okazyi swych 
imienin; Inż. Dunin, Radłów 748 Mp. zebrano po 
przedstaw. amator. podczae towarzyskiego zebra- 
nia: Józef Przyłęeki, Łubno 287.50 Mp; Maturzy- 
stxi pryw. żeńsk. seminar. w Czortkowie 226 Mp; 
Paweł Cyankiewicz, Zembrzyce 20 Mp: Inż. Wład. 
Włodarczyk, Borysław 200 Mp; Józef Machnow- 
ski, Cząstkowice 325 Mp; Dochód z festynu lud. 
w Rożnowie, urządzonego z oOkazyi wycieczki 
2 Dzierżanin z p. e ięć „kier. Z 700 kd 
Urz. podatkowy w Kosowie, z datków zebra- 
A GN 100 Mp; Ks. Józet Borczyk, Humniska 130 

p; Składnica Kółek roln. w Ropczycach 700 Mp; 
Kółko roln. w Ropczycach 100 Mp; Żegluga polska, 
A. Raczyński z rach. różnych 700 Mp; Starostwo 
w Sanoku, zebrane od mieszkańców gminy Dobrej 
szlacheckiej 255.10 Mp. > | 

NA SPISZ I ORAWĘ: Trzecia kl. gimn. żeńsk. 
im. A. Mickiewicza w Krakowie 40 Mp; K. O. 50 
Mp, Abituryentki seminar. pryw. B. Minnichowej 
200 Mp; Zebrane przez dzieci we dworze w Uni- 
szowej 85 Mp; Ioż. Wł. Włodarczyk, Borysław 
100 Mp; Edward Miler, Poznań 10 Mp. 

NA SKARB NARODOWY: Uczenice klas wydz. 
XU. szkoły im. Piramowicza 104 Mp; Polski Zw. 


POGRZEBY : 


ad nualekromniejszych do najwapaniziezych, exuhuaacyz t prae- 
fp zz awiok do wszystkich krajów przeprowadza solidnie 


ZAKŁAD POGRZEBOWY 
Onufrego Fiuta 
Kraków, ul, Grzegórzecka L. 7. 


„SKAŁA“ 


Bam towarowy dla przemysłu roiniczego i teohnioznego 


KRAKÓW, BRACKA L. 13. 


Poleca: Maszyny rolnicza, parniki marki „Alfa Sepa- 

rator“, maszyny dc obróbki metali, narzędzia ślusarskie, 

stolarskia erez wyroby z Pd O wanny, kukły, ko- 
naw p. 


Maszyny introligatorskie oraz armatury. 


Sprzedaż hurtowna i detaliczna. Oferty I cenniki 
syłamy adwrotnie. 


Towarzystwo Handlowe „POL“ 


Ska z ogr. odp. 
w Krakowte, Siemiradzkiego 10 


przyjmie zaraz 


siłę biegle piszącą na maszynie 


pe niemiecku i po francusku. 


Egłoszenia z odpisami dotychczasowej pracy 
listownie. 2190 


wy- 
1612 


Oooo SZR mm | 


zawodowy chrześć. służby domowej 193.50 Mp; 
Stefan Rogalski 5 Mp. 

NA WYJLUPNO KCŚCIOŁA ŚW. AGNIESZKI 
W KRAKOWIE; X. A. Mikołajczyk, Krasne, od 
dzieci szkolnych 114 Mp; Od Maryi Wilk 50 Mp; 
Od Anny Kuźniar 28 Mp; Od Anieli W. 40 Mp: Od 
Maryi Ziemińskiej 18 Mp; W. W. 30 Mp; Wikto- 
rowie Czaderscy, Siersza 10 Mp, 

NA PLEBISCYT NA MAZURACH I WARMII: 
T. B. 30 Mp; Jedwiga Ziemięcka z Bukaresztu 120 
Mp; N. N. 2 Błogiego 100 Mp; Inż. WŁ. Włodar- 
czyk, Borysław 200 Mp. 

NA ZAKŁAD F. ŻUROWSKIEJ: Inż. Wł Wło- 
darczyk, Berysiaw 200 Mp. 

NA DAR INARODCWY IM. J. PIŁSUDSKIEGO: 
Marya Skwarczowska 150 Mp; Ks. B. Boba, prob. 
w Pisarzowicach 245 Mp; N. N. z Błogiepo 100 Mp: 
Klimowska 8 kor. srebrnych; Wiktor Gatnikiewicz, 
kier. szk. w Libiążu 100 Mp; Starostwo w Prze- 


| 
worsku 2.0600 Mp. iako nadwyżkę z rozsprzedaży 
mąki amerykańskiej, Zarząd 5 klas. szkoły po- 
wszechnej w Makowie 100 Mp. 

NA PCLSKI BIAŁY KRZYŻ: Szkoła żeńską 
powszechna w Dębicy 10 Mp: Biuro star. kom. 
Jaglarza i biuro centralne prop. p. p. Dyr. kolejo- 
wej. zebrane w czasie od 26 czerwca do 24 lipca 
1920 r. 145 Mp; X. J. Figwer w Stryszowie 30 Mp; 
E. S. 20 Mp; Ks. Józef Borcz w Błażowej 1.865 Mp. 
zebrane od parafian podczas nabożeństwa błagał- 
nego za Ojczyzną. 

DLA ŻOŁNIERZY POLSKICH W POQLU: Gmina 
Raciborowice 150 Mp; Eugenia Sabatowiczowa, em. 
nausz. 50 Mp; Urząd podatkowy w Kosowie z dat- 
ków zebranych 80 Mp; Józef Szarek z Kalwaryi 
Zebrz. 49 Mp; Księża i parafianie w Głogowie 
1.050 Mp; Urząd parafialny w Jodłowniku 1.600 
Mp; Ks. Ernest J. Świątek w Odrzykonia 650 Mp. 

NA KOMITET OBRONY KRESÓW POLSKICH: 
A. Wardeęcka w Przeworsku 70 Mp. od uczniów 
I. kl. szkoły powszechnej. 

NA FLOTĘ POLSKĄ: N. N. z Błogiego 100 Mp; 
U. podat. w Kosowie z datków zebranych 200 
Mp; Szkoła żeńska w Czortkowie 266 Mp. 

NA SIEROTY I WDOWY PO LEGIONISTACH: 
N. N. z Błogiego 100 Mp; Urząd podatkowy w Ko- 
Bowie z ów zebranych 100 Mp. 

NA SZKOŁĘ DLA INWALIDÓW: Urząd po- 
datkowy w Kosowie, z datków zebranych 200 Mp. 

DLA MARYI K. WDOWY Z 4-GIEM DZIECI: 
Dr. St. Sosnowski 10 Mp; H. Krawecka 10 Mp: 
P. Rożenko 4 Mp; Gadomecy 25 Mp; N. N. 20 Mp; 
X. Fr. Machalski Pilica 20 Mp; Gajewska, Biała 
10 Mp; Nauczycielki w Stryszowie, jako nieprzy- 
jętą taksę egzam. pryw. 44 Mp; St. Jucińska 20 Mp; 

. A. Slączka, Krosno 50 Mp; Władysław Nosek 
= Mp: 8. K. 15 Mn: Stefania Machówna, Rudawa 

* nRYSrYNY LANGIE: Dr. St. Sosnowski 

10 Mp; P. Rożenko 4 Mp; Gadomscy 26 Mp; K. L. 
20 Mp: N. N. 20 Mp; Janina Flisowa, Biecz 20 Mp. I 
NA PRZEMALOWANIE SKRZYNKI POCZTO- 
WEJ NA MAGISTRACIE W KRAKOWIE: Adam 
Dębski 1 Mp. 
a SZKOŁĘ PIELĘGNIAREK: 

p- 

DLA CHOREJ WDOWY: N. N. 20 

wińska 10 Mp; Dr. St. Urbańczyk 40 Włady- 
sław Nosek 20 Mp; X. Pogłódek 20 Mp. 

NA CZERWONY KRZYŻ: X. Franc. Fudala 
w Lężynach 100 Mp; X. Jakób Serbiński 5 Mp. 

NA BUDOWĘ KOŚCIOŁA W 

H. i J. Nyczówne 100 Mp. 


Gładomsoy 


Mp; K. Gut- 
Mp; Włady 


ZAKRZÓWKU: 
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DGIN Porn 
POWSZECHNIE ZNANY 
ZAKŁAD ART. LITOGRAFICZNY 


pod firmą 


f 
KAROL KRANIKOWSKI 
E 
= 


w Krakowie, ul. Krupnicza 6 
znajduje się już w pełnym biegu, 


przyjnanje zamówienia i H 
E w krótkich tormimacl. Ceny przazicpm © 


E GD masawan uasa BS 

QUO0OBOTODOCOCECECHOOJOOLOGOOO 
KURSA MATURYCZNE 

'. Kraków, Karmelicka 36, Il. p. 1961 


pod taskowam kisrewniciwam Prof. B. Rutrymowicza 
p PSIE re ZEE RECT 
Kursa zbiorowe i korespondencyjne. 


Wpisy przyjmuje i udziela infermacyi kierownik fachowy w se- 
kretaryacia kursów eodaiennie od 4- $ pop. 


COOO0O00O0O0OOOOO)| 
LEG CEE NNT 
ODRODNOOCOOQODO 


o 


Obrazy oryginalne 


wybitnych artystów 1827 


Druki parafialne 
Druki gospodarcze 


Dziennik da amerykańskiej buchalłeryl I kwitaryusze 
poleca Z, Kutrzeba Kraków Wiślna ii. 


| Na ogóine Życzenie skomponował znamy na polu miczycziema 
p. ©TTON MIECZYSŁAW ŻUKUTYSKI 
inspckior krajowy szkół polskich na Bukowinie 


„PIEŚŃ POLSKIEGO GGKOTAIKA* 


do słów znanego poety Jama Kasprowicza. 


| Pieśń tę ofiarował kompozytor kSzinteresownie wydawnictwu 


„MUZYKA I ŚPIEW“ 


które w myśl ofiarodawcy roześle ją bezpłatnie swoim abo- 
nentom jako dodatek na miesiąc wrzesień b. r. 


Prenumerata ed 1 lizca do końca roku wynosi Mk 30—. 


Redakcya I Administracya:; Kraków, ni. św. Komzsza 50. 


Pierwszy krajewy Zakład 
rekenstrukoyl | budowy 
r 


ORGANOW 


ksścialnych i salonowych 


Sian Żebrowskiego 


1178 argenmistrza-teohnika 
w Krakowie, ul. św. Temasza 28. 


Połssa się Wiel. Dushawieństwu, 
wykonując wszelkie roboty. 


m a Z A e 


i en. H Szczawy alkaHczne-słone (7 zdrojów). ii 
Szczawnica Sezon od 20 maje du 20 września, Orkiestra od 1 czerwca. 


| 
Dwa parki. Prześliczne połutenie w górach u podnóża Pienin. Lasy świerkowe. | 


Wskazamia: choroby dróg oddechowych, nzrządu trawieniu, dróg rmaaczo- 

wyołk, przemiany materyi, krwi, euoraby merwawe. — Zakład fnlntacyjny. 

Pokeje w wiliach zakładowych od 8 mk, — Dużo prywatnych willi i pensyonatów. — Lekarz 
zakładowy: Dr. K, Włyński. — Btacya kelejowa Nowy Targ lub Nowy Sacz. 


Na wody lacznicze: Jezefina, Magdalen 


1 Słefaaa zamówienia przyjmuje Zarząd w Szczawnie 
i wysyłkę usknłagznia w pa $ 


y 
ch po 50 bat. 3/, lit, labh po 80 bnt. S/s litr. 14816 


Z W TA a 


MUNDURY WOJSKOWE 


wykonuje ze znaną dokładnością 


ZAKŁAD UNIFORMOWY 
z: I FABRYCZNY SKŁAD SUK!EN z; 


oo o o 


Hostasz i WOŁKOWICZ 


Kraków, ul. Podwale 5. Tel. 3345. 


s he EE e e CA 
-_—. mima me 


Dia przejezdnych w przeciągu 24 godzin. 


2214 


| ia 
ZWIĄZEK EKONOMICZNY KÓŁEK ROLNIGZYGH 


w Krakowie przy ul. Wiślnoj L. 8. 
posiada na składzie i poleca do natychmiastowej dostawy; 


Młocarnie ręczne i kieratowe bez wytrząsaczy, mło- 
carnie kieratowe z wytrząsaczami. 


Kieraty jedno-dwu-trzy i czterokonne. 
Sieczkarnie ręczne, kieratowe i tarczowe. 
Młynki do czyszczenia zboża, krajowe i zagraniczne. 
HMuraczarki, kultywatory, brony, kartoflarki. 
Piugi jedno i dwuskibewe, wirówki. 


Ceny wyjątkowo niskie z uwagi, że towar ten zakupione przad zwyżką 
cenników fabrycznych. 2186 


| wania jak jaki napój poranny. Droga, an 


Debrze utrzymane menr = 
BZENY KARMYGOWE 
100 kgr, trzymasące kupuję ka- 
żdą ilość, -- Śmuswały Carvit- 
werke, Smukały poslar, Ryd- 
Kosze, 2215 
O'TOOLE 
w dużej ilośai, przęwa- 
Żnie jabłka róznych ge- 
tunków I warzywa z 3 ch 
niorgowego ogrodu zaraz | ER Bas Ri 
do sprzedania. W'adomość | | WAI] NĄ pÓfY(ŻAI 
w biurze dzegamików iv- i 2 Jakoś AU 


głoszeń Maryana Iupczy- Marein 
ü 


ca, ED dla R 
; oraz kunvertuje Asy- 


22014 

PRIMUSY gnaty z 1018 r. 
naprawia szyoko i tania 
z urowircyi odwrotnie kids. | 
Miller | SŁ Puchalski Krz- 
ków, Rynek gł. 7-8, w no- 
dworcu. 15 7 


BR RF r. 
PANIENKA 
któraby przygotowała 
chłopczyka do pierwszej 
klasy gimnazyalnej potrze- 
bna. — Obszar dworski 
Rudka p. Sieniawa. 2246 


Powiaiowa 
RASA OSZCZĘRECSCI 
w Krasori, un Fijerska L 1 


przyjmuje 2217 


nnn in 


[RE ro N T LU | 


WG LEJ dlu ful ar: ow bu- 
dyrnów Me myy kałowe kiwa 
czowe, budov iane | du gnojós ki 
Wtxdeże wiercone i itopana 
Imdwe i dnsi 'rcza firma 


in?. józef Schrall 


w Krakowie. ul. Pewia 8/10 
Na ządanie au abudunia Byłuacyj 

wysylam intenirya, . zayi 
Pioupekia i koszterysy darma 


aka | 
©SO©OGOGOCGOGOCO60 
Lurnalą mg sm lay I teo Si 


już nadeszły do firmy 
M. Landau, Kraków, św. irzyża S, 


268 
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Nowocześnie urządzona 


odlewnia żelaza i matali 
św Matovolste) 


przyjmie dalsze zamówienia na dostawe masowo Wy- 
konaBych surowych odlewów z żelaza (Grauguss) i me- 
tali w wadze sztuki od 0,5 do 3000 kg. mode własne 
lub nadesłane. — Zgłoszenia: „Mechaniczna for. 
miernia'* 473 do biura „Ruch“ Kraków, Szczepań- 

ska į. 2178 


Źądajełe ty ike _najiepszogo mydła 
gozietowega przeiimszczenegeo 


SPEI“ 
2 ERBRYKI „MAGNOLIA“ £ 


oraz mytła toealetcwe: „Iillzwe miaczne*, 
„kwa, „Maguolla*, „Perfnrmeryjet, pi osmos- 
Magnolia“, zawierające Sy tUuszezu, porig LO 
zębów marza „Ewa“, paste de podiór marka 
nikwa*. 
Repreremtacya ma Maicpel. i Śląsk (leer. 


A. d. Lewiński, Kraków, Starewiśla 35, 


21:8 


Towarzystwo kantaw „PÓŁ” 
Kiisu, sanie EA 10 


poszukuje 


buchaltera-biiansisty 


posada każdej chwili do objęcia. — 
Zgłoszenia pisemne. 3191 


W Katedrze Kieleckiej 


SW Organisty W; 


Najradykalniejszy Środek dla cierpiących na 


PRZEPUKLINE 


Każdą choćby najstarszą przepuklinę nawet gdy 
oparactya ani paski nie pomogły, leczytny zupełnie 
po osobłstem przedstawieniu się bez boleści i skute- 
cznie bandażami nowego patentów. wynalazku mego 
i prof. Dra Paskala (Dyrcktora szpit św. $zcze- 

pana i pr. docenta w Budapeszcie). 2818 


Wielki skład modnej ortopedyi i protez. 
Pateaty we wszystkich państwach. 


M. TILLEMANN, Kraków, ‘Starowiślna 36. 
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